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Kraków, 30 listopada. 

Zjednoczona iewica przeszła stanowczo do opo- 
zycyi, — to najwięcej charakterystyczne znamię 
obecnej sytuacyi politycznej. Okoliczność ra, że 
zjednoczona niemiecka lewica przechodzi do opo- 
zycyi, zmienia zupełnie całą Sytuacyę, jaka się 
zwolna wytwarzała i ku uciesże i zadowoleniu 
tejże lewicy miała się stanowezo ustalić, aby tej 
lewiey zapewnić przewagę nie tylko w Izbie po- 
selskiej na polu parlumentarnem, ale i w sposo- 
bie wykonywania władzy wykonawczej na Ste- 
rokiem polu życia praktyczuego, 

Jeszcze w niedzielę dn. 22 b. m niektóre 
dzienniki, mające styczność z kierownietwem stron- 
nictwa zjednoczonej lewicy, rozglaszały z pewnością, 
Że cesarz. zrażony przesileniem. jakie było nie- 
dawno na Węgrzech, chcąc uniknąć nowych par- 
lamentarnych zatargów w Anstryi, miał polecić 
hr. Tasffemu, aby postarał się o zgodę i poro- 
zumienie ze zjednoczoną lewicą Z tego wysnn- 
wano nadzieję, że hr. Taaffe zgodzi się na żą- 
danie lewicy pozornie skromne tj. na utworzenie 
zwartej i stałej większości z tejże lewicy, z Koła 
polskiego i z nu ektórych części: klubu Hohen- 
warta. 

Wszystkie tego rodzaju prżewidywania i prze- 
powiednie jednak okazały się zupełnie mylnemi, 
były one nie tylko łudzeniem czytelników, ale 
łudzeniem samego siebie, bo urzędowy komuni- 
kat zarządu stronnictwa zjednoczonej lewicy uwa- 
żal za konieczne oświadczyć, że wszelkie tego 
rodzaju wieści i domysły i wysnuwane z nich 
wnioski są zupełnie mylne wobec prostego faktu, 
Że ta lewica, nie „mogąc lir. Taafiego pozyskać 
dla swoich planów, postanowiła jednomyślnie 
przejść do opozycyi. 

Nie można zaprzeczyć, że była chwila w ży- 
ciu politycznem Austryi i ta wcale nie krótka. 
w której mogło się zdawać, że zjednoczona le- 
wica zdobędzie sobie „znawu przeważne stano- 
wisko. decydnjące we władzy wykonawczej i w 
kierunku wewnętrznej polityki. Pozbycie się z mi- 
nisterstwa hr. Prażaka. reprezentującego zasadę 
równouprawnienia narodowego — a mogącego 
uchodzić za reprezentanta prawno-politycznych 
dążeń czeskich, zdobycie jednego głosu więcej w 
radzie koronnej przez zamianowanie osobnego 
ministra Kuenburga, który nie był i nie jest 
przedstawicielem kraju lub narodu, lecz tylko 
przedstawicielem jednego strouniectwa, nie mówiąc 
już nie o innych, drobniejszych zdobyczach, wszy- 
Btko to dodawało stronnietwu otuchy w przy- 
szłość i napawało je nadzieją, że teraz może wy- 
zyskać okoliczność, jaka się mu nadarzała w od- 
powiedzi hr. Taaffego na mowę ks. Schwarzen- 


berga i zdobyć dalsze ustępstwa, któreby mu za- 
pewniły zupełną przewagę we wszystkich spra- 
wach i pod każdym względem — w pozornie skrom- 
nej formej utworzenia stałej większości, w której 
skład wchodziłaby zjednoczona lewica z przeszło 
stu głosami, dalej Kuło polskie z pięćdziesięciu 
kilku głosami. a wreszcie kiika drobnych grup na 
gruzach zniweczonego klubu Hohenwarta. 


| Oczywista rzecz, że parlamentarne postanowie- 


nia większości, w ten Sposób utworzonej, zależa- 
łyby zupełnie od zjednoczonej lewicy. Pomysł 


'| był bardzo zręczny, ałe się nie udał 


„ Pierwsze zastosowanie tego pięknie. ulożouego 
pomysłu — a więc pierwsze stwierdzenie nowe- 
go ugrupowania stronnictw. zapewniającego lewi- 
cy przewagę, miało się według planu kierowni-* 
ków okazać w pozornie błahem co do znacze- 
nia, — ale konstytucyjnie nibyto uzasadnionem 
postanowieniu, by rozprawy Izby poselskiej od- 
roczyć, dopóki sprawa dymisyi hr. Kuenburga 
nie będzie załatwiona. Gdyby się zgodzono na to 
pozornie skromne i konstytucyjnie upozorowane 
żądanie, wówczas przeważny wpływ zjednoczonej 
lewicy stalby się był stanowczym, bo musiauoby 
się zgódzić na wszelkie konsekwensye. jakie z 
tege wynikają. 

Musianoby przystać na odwłokę posiedzeń ple- 
narnych dopóty, dopóki zjednoczoni lewica nie 
uzyska całego szeregu ustępstw realnych i usobi- 
stych, jaki miała przygotowany. 

Zrozumiano dokładnie tę grę zręcznie ułożoną 
i na ogólnej naradzie nad sprawą odroczenia ple: 
narnych posiedzeń Izby poselskiej najpierw p. 
Jaworski w imieniu Koła polskiego, a następnie 
p. Hohenwart w imieniu swego na zupełne roz- 


czenia się przewodników tych stronnictw nie 
myśli wywierać wpływu na zmianę porządku 
dziennego pracy parlamentarnej w Izbie posel- 
skiej. AS 

Wskutek tego zręcznie pomyślany inanewr le- 
wiey nie udał się kompletnie i nie pozostało jej 
nie imnego, jak oświadczenie, że przechodzi do 
stanowczej opóżycyi. 

Rezultatem tego postanowienia będzie przede- 
wszystkiem to, że oprócz Koła polskiego i klubu 
Hohenwarta jeszcze inne grupy polityczne muszą 
się zdecydować, jak mają wobec rządu postępo- 
wać. Odnosi się to do grup kilku. lecz szczegól- 
nie do stronnictwa młodoczeskiego To stanęło 
teraz na rozdrożu i musi się zdecydować, czy 
trwając w dotychczasowej opozycyi ma pracować 
na korzyść zjednoczonej gerinanizatorskiej i cen- 
tralistycznej lewicy, czy też wejść w porozumie- 
nie ze stronnictwami au'onomieznemi i wspólnie 
z niemi pracować tak, jak mniej hałaśliwie wpra- 
wdzie, ale nie mniej skutecznie pracowali Staro- 
czeBi. 

Wbrew woli zjednoczonej lewicy — a zgodnie 
z oświadczeniem p. Jaworskiego i hr. Hohen- 
warta odbyło się wczoraj posiedzenie. Czy się za- 
jęło sprawą funduszu dyspozycyjnego, którego u= 
chwalenie stało na porządku dziennym, — i jak 
się stronnictwa ugrupowały, jeżeli to uchwalenie 
przyszło pod obrady, tego nie wiemy w chwili, 
gdy to piszemy. 

Najświeższe wiadomości pocztowe lub może 
dopiero telegraficzne przyniosą nam odpowiedź 
na to zagadnienie. 


z 
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| Polska prawosławna cerkiew. 


Petersburska gazeta Swiet aż w trzech artyku- 
łach omawia utworzenie (risum lencatis) pol 
skiej prawosławnej cerkwi. Nie dlatego 
znajdujemy Len projekt śmiesznym. Że mowa w 
nim o Polakach nie-katolikach; wszak istnieją 
miliony Polaków nietylko ewangelików i prawo- 
sławnych. ale nie-chrześcijąn, izraelitów i muzul- 
manów Nie -— dlatego artykuły Świetu tryskają 
na wszystkie strony Śmiesznością, że właśnie te- 
raźniejsza cerkiew rządowa w Rosyi wcale 
prawosławną nie jest, że jest i musi być 
wyłącznie moskiewską, a właściwie pete rs- 


burską carska, a kto się odważy inaczej się 


o niej wyrazić, dostanie się z pewnością aż tam, 
gdzle pieprz nie rośnie.. Wszak kilkanaście mi- 
lionów najlepszych -Moskali wyrzekaią się głośno 
tej cerkwi, twierdzą. że oni są właśnie pra wo- 
sławnymi (to jest po polsku prawowiernymi 
chrześcijanami), a wszysey wyznawcy rządowej 
wiary są heretykami, odstępcami, sługami Anty- 
chrysta. A niechby tylko Rusini pod moskiew- 
skiem panowańtiem spróbowali zrobić ze swojej 
prawosławnej wiary narodowe, małoruskie wy- 
znanie! Nie byłoby więc o czem mówić, zwła- 
szcza że cała elukubracya pólurzędowej peters- 
burskiej gazety oparta na zupelnem przekręceniu 
historycznych, etnograficznych i bytowych faktów 
(przytaczamy dla ciekawości ustęp, że „w 1864 
roku połskie plemię zginęłoby do 
szczętn. gdyby nie Rosya!!) ale idzie 
nam o szerszą zasadę, którą inui, oprócz Świetu 
i jemu podobnych, wszelkiemi sposobami chcą 
„agmatwać. 


| Nie mą.eo mówić o utworzeniu polskiego 


prawosławnego, czyli -wschodnio-rzymskiego, ina- 
czej greckiego kościola, bo taki istnieja i istniał 
zawsze od czasu. , kiedy się Polska połączyła z 
Litwą i Rusią. Nie potrzebujemy szukać dowo- 
dów w dziejach; każdy je znajdzie na każdej 
kartce np. Historyi polskiej Szujskiego. (wydana 
1866 r.) Idzie nam o teraźniejszość: skoro są 
tysiące. nawet krocie Polaków greckiej, prawo- 
sławnej wiary, to istnięje uajniezawodniej polski 
prawosławny kościół, a znajduje się tylko w naj- 
opłakańszym stanie, bo jest gnębiony równocze- 
śnie i przez Swoich i przez wrogów. Tak było 
w XVII w XVIII wieku. tak jest i w XIX. Nie 
życzymy sobie wchodzić w polemikę o tem, o 
ile takie ciemiężenie z polsziej strony było zgu- 
baem- dla kraju, .0 ile prąd jezuicki odciął od 
pnia macierzyńskiego całą gałęź polskiej pra 
wosław nej literatary, którą ciekawi mogą od- 
naleść u Estreichera ;/ehcemy tylko wypowiedzieć, 
że zaszczytna zasada rów ności wyznań, 
której Polska bołdowała w najlepszych czasach, 
i której my, jako Polaey, i należący de stronnie- 
twa postępowego, koniecznie hołdować musimy. 
nigdy pomimo własnych naszych błędów, zbro- 
dni nawet, w narodzie nie wygasła i nigdy. da 
Bóg! nie wygaśnie. 

> Pomimo wszelkich usiłowań wstecznega stron- 
nietwa,; nie masz, nawet w polskim ludzie, jakby 
on nie był przywiązanym do wiary większości 
narodu polskiego, ani jednego człowieka, któryby 
odepchnął rodaka z przyczyny różnicy wiary, 
jeźli się tylko pokaże, że on jest rzeczywistym 
polakiem, że ta wiara nie każe mu się kłaniać 
obcemn władzey i używać obcego języka. Pozor- 
ny.wstręt do żydów pochodzi właśnie głównie 
ztąd przedewszystkiem, że używają zawsze 
między sobą obcej niemiłej mowy, a potem 


jest sposobem ich Życia, miesumiennem wy- 


zyskiwaniem rolniczego ludu przez izraelieką Pis 


dlującą ludność; ale w najgorszych czasach nie 
było w Polsce takiego prześladowania żydów 
prez ogól, dochodzącego rzezi. jakie się w ostat- 
nieh czasach przejawiało w Rosyi, aż je rząd 
musiał powstrzymać za pomocą wojska, U nas 
jest i było przekonaniem, że ta wiara jest pol- 
ską, ktora używa polskiego języka, a najlepszy 
katolik będzie odepchniętym ze wstrętem , skv- 
się sprzeniewierzy idei narodowej. Istnieje więc 
polska prawosławna cerkiew; ale nie o nią oczy- 
wiście idzie petersburskiej gazecie. Idzie jej naj- 
wyraźniej o to, ażeby wszystko zmoskwiczyć. 

Nie dość na tem, że za pomocą przymusu, a 
głównie za pomocą mięszanych małżeństw, liczba 
pzawosławnych Polaków coraz się powiększa, 
trzeba koniecznie, Żebyśmy sami przyznali, że 
wszystko powinno się kłaniać carowi, że wszyst 
kie obrządki powinny mieć jednego Boga na zie- 
mi — Jewo Impie.atorskoje W'ieliczestwo. Tego 
Świet nie dopnie ani zapomocą polskiej prawo- 
sławnej cerkwi, ani na zasadzie katoliekiego 
rosyjskiego kościoła. Jesteśmy i pokaza- 
liśmy to od dziesięcin wieków, ogniotrwałym na- 
rodem; żadna inna narodowość w Europie nie 
wytrzymała tyle strasznych prób, co nasza, ża- 
dua w teraźniejszej chwili nie podlega takiemu 
okropnemu prźeśladowaniu. Wcale nie odpycha- 
my ugody z innemi narodowościami, osobliwie 
z temi, które są najbliższe co do języka. ale ta- 
ka ugoda warunkuje się koniecznie najzupełniej- 
szą równością praw, a głównie najzupełniejszą 
polityczną wolnością. — Tak było u nas 
zawsze, i bardzo mało znamy przykładów takie- 
go dobrowolnego połączenia, jak Unia Polski z 
litewsko-ruskiem państwem Ale niech Świeć bę- 
dzie pewny. że ani groźbą, ani prośbą, ani karą 
ani wiarą nigdy Polski naród nie dojdzie do 
lego, że stanie się poddaną, niemą trzodą, jaką 
są teraz wyznawcy rzekomego moskiewskiego 
prawosław nego kościoła. 


1 


p 
Korespondenoya „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 29 listopada. 

(B) Svtnacva parlamentarna do tej chwili, kie- 
dy to piszę, uległa zmianie o tyle, że żądania le- 
wicy eo do przerwy w dyskusyi budżetowej, od- 
rzucono wczoraj na konferencyi przewodniczą- 
cych klubów i ministrów, głównie wskutek sta- 
nowczej opozycyi prezesa Kola polskiego. Zacho- 
wanie się p. Jaworskiego w tym wypadku 
było całkiem naturalne i podyktowane interesem 
własnym. Nie było i nie może być bowiem rze- 
czą Polaków przykładać rękę do rozbicia klubu 
Hohenwarta i oddawać się na łaskę i niełask 
lewicy, która oprócz dobrych słów, nie dowiodła 
niczem, że względem nas i Słowian austryackich 
ogółem inną pragnie stosować politykę niż do- 
tychczas. W każdym razie, jeżeli ma przyjść do 
jakiegoś sojuszu czy to z lewicą czy z klubem 
Hohenwarta, Polacy muszą mieć pewność i rę- 
kojmię, że tak interesa ich własne jak i bezpie- 
czeństwo ludów słowiańskich w niczem nie bę- 
dą narażone. Minęły już, czasy, gdzie polska po- 
lityka szła w służbę tej lub owej partyi, gdzie 
dawała się chwytać na jedwabne słówka kutych 
dyplomatów, obecnie dojrzeliśmy do tego stopnia, 
że przedewszystkiem pracujemy i musimy praco- 


wać dla siebie. Nie powinny nas przeto wzru- 
szać ani przymilania się lewicy, ani ponętny dla 


naszych posladaczy większych własności Sojusz © 


z Schwarzenbergami, Czernin ah et 


tutti quanti, jedyną wskazówką naszego poli- 


pare 


tycznego działania powinien być tylko wzgląd ne 


dobro kraju i uarodn polskiego. Patrząc z tego 
stanowiska na sprawy tutejsze, musimy przyjść do 
przekonania, że dla Koła polskiego i dziś i w naj- 
bliższej przyszłości najwygodniejszą i najodpowie- 
dniejszą jest polityka niezawisła. polityka wolnej 
ręki. = wię 

Mam pewne powody mniemać, że przekonania 


te podzielają najwybitniejsi i  najwytrawniejsi 
członkowie naszej delegacyi 1 pragnąćby należało, 
aby na drodze tej wytrwali jak najdłużej, 


Co do obecnego przesilenia, będzie rzeczą hra- 
biego Taatfego, burzę, którą wzniecił sam, wła- 


snemi swojemi staraniami zażegnać, a wątpię. aby 
lewica po tylu błędach, jakie ostatniemi czasy 


popełniła i mimo chwiejącego się gruntu pod 


jej nogami, chciała rzecz doprowadzić do ostate- 
czności. Obliczonc przecież wczoraj, że w razie no- 


wych wyhorow lewica utraci co najmniej 20 manda- 
tów na rzecz autisemitów i narodow ców, i że nawet 
w jej własnych. dotąd jeszcze zwartych szeregach 
powstanie rozdział, który dotychczasową jaj prze- 
wagę. i propoanderencyę złamie uiewątpliwie, a 
przynajmniej bardzo umniejszy. Čo do Miłodo- 
czechów to trwają oni w opozycyi i będą głoso- 
wać przeciw uchwaleniu funduszu dyspozycyj- 
nego, chociaż czynią to dlatego, bo wiedzą, że 
ministerstwo Taaffego nawet pomime hiepo- 
myślnego rezultatu tego głosowania nie upadnie, 
lecz dalej rządzić będzie. . 
Dzisiejsza mowa Kronawette ra, wypowie- 
diana w najlepszej wierza, była rozpaczliwem 
wysileniein lewicy ku odzyskaniu popularności 
w Izbie, nie odniosła jednąk zamierzonego skut- 


ku ze względn na dawniejsze zadłtowanie się i . 
działanie tego. stronnictwa. Kto tyle razy kłamał 
i kto tyle razy nadużywał najpiękniejszych hasał, 
jak to czyniła lewica, temu w końcu nikt już 


wierzyć nie chce. 


Z powodu wyboru delegata Rady miasta 
Krakowa do krajowej Rady szkolnej. 


Na jutrzejszem posiedzeniu Rada miasta wy- 
bierze swego delegata do krajowej Rady szkolnej. 
Sekcya szkolna uchwaliła przedstawić kandydata 
w osobie prof. hr. Tarnowskiego, który już od 
lat 6 piastuje ten zaszczytny urząd. Jednakże na- 
leży zanotować, iż. kandydatura ta zyskała w ło- 
nie sekcyi szkolnej większość „zgłedwie jednego 
głosn (5 na 4). że pomażna mniejszość sekcyi 
oświadczyła się za kandydatnrą prof. dra Erne- 
jla Bandrowskiege. 

Tak samo mniej więcej było przed laty trzem 
i stało się to. wtedy. jak i dziś z tych. samych 
mniej więcej powodów. Tak wtedy jak i dziś są- 


zadaniu w tej mierze, jakaby była potrzebny, ja- 
kiej możnaby się spodziewać po zdolności pracy 
ı energii osoby tak mocno na wszystkie strony 
rozrywanej. Z drugiej strony odnoszenie się we 


MACOCHA. 


Nowela. 


w 


Zdawałoby się. że jest zupełnie szczęśliwą... 
zapewnia nas o tem buduar niby bombo- 
nierka, wysłana miękim atłasem... tych kwiatów 
egzotycznych pozłacane kosze zdają się oddychać 
atmosferą jej szczęścia — tych posągów alaba- 
strowych mnóstwo, ten: dywan miękki nawet: nie 
zdradza kobiety skłopotanej troską; a pa- 
ra kanarków w wspaniałej klatce świergoce wiel- 
ki hymn szczęścia. "a 

A jednak już godzinę przeszło siedzi nad 
otwartą książką i nie przeczytała ani jednej stron- 
nicy. a błękitne źrenice utkwione hen daleko w 
niewidzialnym jakimś pnnkcie, po za murami 
jej willi. 1 

Drobna nóżka. w aksamitny obuta pantofelek, 
niecierpliwie ugniata miękki dywan, alabastrowa 
rączka z pod jedwabnego rękawa, jakby od nie- 
chcenia powieszona przez poręcz aksamitnej ko- 
zetki, a drobne palce niecierpliwie skubią jedwa- 
bne frendzle. i i 

Ileż kobiet w jej położeniu używałoby “szezę- 
ścia, a ona marzy chyba o zaczarowanym pałacu 
z tysiąca i jednej nocy? Sa i 

Lecz nie... nie tak. daleko sięgają marzenia 
młodej kobiety. » 

Ona myślą przebiega tych lat kilka spędzonych 
w peusyouacie , który opnściła przed ośmiu laty. 

Było ich dwanaście, a wszystkie miłe, wesołe, 
szczebiotliwe, jak-ptaszęta w gaju. Ileż to tam 
było chichotn, a ile gwaru, kiedy ukryte przed 
okiem Praksedy szczebietały u złotej przyszłości. 

— Ja — mówiła ciemnooka Lola, — praguę 
mieć buduar żółty; mama powiada, że : bruuet- 
kom dobrze w tym kolorze. Powóz żółtym ada- 
maszkiem wybity, koni sześć par... 


wi 


— E, co tam konie — przerwała Zosia, — | całe, za nim poszłabym na koniec śwata na dolę| — Szacuję go na sto tysięcy — odparła stara | rego jej zazdroszczą na całą okolicę... I byłoby 
jabym. już na jednej parze poprzestała, ale zato ji niedolę, na smierć i życie... 0, ja czuję, że zdol-|z tryumfem. 


ogród wspaniały, szwajcarską willę gdzieś wśród 
gór... 

— Ty, toś strasznie poetyczna, ogród, góry, 
lasy, te dla mnie uroku nie mają, ale budnary, 
bale, dużo służby, lokajów. 

— A propos lokajów, jaka ci się podoba libe- 
rya? i 

— Ciemnobronzowe ze srebrnemi galonami.... 

— Nie, lepiej wygląda granatowa ze złotem... 

— Galony, nie galony, głupstwo wszystko — 
odezwała się Kamilka -- ja marzę o własnej 
bibliotece, loży w teatrze; o resztę już mniej- 
828. 

— Ja -- zaszczebiotała figlarna Miecia — 
chciałabym .tak: Wiilę, ogród, konie, lokajów. 
salony, garderobianę, kucharza z kuchcikami, męża, 
i dużo, dużo. wielbicieli. 

Wesoły śmiech rozległ się w zimnym salonie. 

— Ach — brylanty! — szepnęła złotowłosa 
Marylka. 

— Tak.. tak.. zawołało kilka głosików.... 

— Szmaragdy i opale ... 

—. Szalenie lubię perły ! 

— Moja ciocia ma śliczny garnitur rubinowy.... 

— Bubunia przeznaczyła dla mnie do wypra- 
wy cudne perły... ' 

— A ty Wiiuniu? — zapytały ją koleżanki... 

-— Ja ?... jabym chętnie zrezygnowała z majątku. 
gdybym mogła znaleść człowieka, któregobym 
kochać mogła, ale tą wielką. świętą miłością. 
która ma początek w niebie i ze zgonem dopie- 
ro się kończy. 

Uroczysta cisza zapanowała na chwilę, ' kilka- 
naście par szeroko rozwartych oczu zwróciło się 
na mówiącą... Ona. z gorączkowym rumieńcem 
na bialej twarzy, mówiła dalej: 

— A wiecie, gdybym znalazła takiego, to ko- 
chałabym go jak Boga, jemn oddałabym życie 


na jestem do tak wielkiej miłości, że ona zastą- 
piłaby mi wszelkie bogactwa... czyż nie? 

Nikt. nie odpowiedział ; wszystkim imponowała 
Wilunia, żadna jednak za żadne w świecie miło- 
ści nie rozstałaby się ze swemi wymarzonemi 
skarbami... Czy Wilunia zresztą tak mówi, jak 
myśli? -— ee, panna Prakseda powiada, że ona 
jest trochę egzaltowana... Bo i prawda; ni ztąd 
ni zowąd marzyć o jakiejś tam miłości!! 

Lat kilka dziewczęta marzyły, starsze opvsz- 
czały pensyonat, nie jedna z nich osiągnęła cel 
swych marzeń — na ich miejsce wstępowały 
młodsze, a i te doszedłszy do wieku, gdzie dzie- 
wczęta marzyć zaczynają budowały zamki na lo- 
dzie. Wilunia jedna. z każdym rokiem powtarzała 
coraz energiczniej: — Pójdę za mąż z miłości! 

Nie myślała o tem. co powie na to babunia 
która jej od lat tyln zastępuje rodziców, czy i jej 
zasady były takie same? Niestety, nie! — czuje 
to dziś piękna pani, po której bładej twarzy 
stoczyły się dwie łzy czyste, wielkie a gorzkie, 
której pierś podnosi się niewypłakanym hól-m, 
a usta drgają od silnego wzruszenia, 

I myślała dalej o tej chwili. gdy i na nią 
przyszła kolej opuścić ukochane koleżanki... Do 
czegóż wracała? Babka. która przyjechała po 
nią, szepnęła jej coś do ucha, a jej serce zakoła- 
tało, niesłychanym bólem, czy radością. niepew- 
nem oczekiwaniem czegoś 0 czem dawno mysla- 
ła... Czy to będzie tylko ziszczeniem jej marzeń? 
Czy to będzie miłość, czy zwykły .. handel? 

A koleżanki jej po kątach szeptały, zazdrosz- 
cząc jej zamążpójcia, i przypomniawszy sobie jej 
słowa. pytały wzajemnie : 

„Czy się też Wiłunia zakocha ?...* 

A ona sama w gorączkowe) uiecierptiwości, 
zapytała wreszcie babki: 

— Babuniu, czy będę go mogła pokochać ? 


Siedząc w powozie naprzeciw swej wnuczki, 
rozgadała się na dobre. 

—- Jakie on ma kosztowności, jak wspaniale 
urządził willę!... nie z dawnego urządzenia nie 
zostawił ; bo, miech cię to nie zrazi, droga Wilu- 
niu, on jest wdowcem, ale to przecież niema nie 
do rzeczy.. 

— Istotnie, nie miałoby do rzeczy, gdybym 
go tylko pokochała. 

-- Dlaczegóżbyś go nie mogła pokochać dzie- 
cino? Nie mówię wdowiec z sześciorgiem dzieci ., 
no. to zawsze kłopot dla młodej żony, ale córecz- 
kę ma tylko jednę, i to jak wychowaną! pragnie 
ją dać na pensyę do panny Praksedy, dziewczy- 
na ma lat 10... 

— Ależ Babuniu. to wszystko bagatela, jeśli 
go tylko pokocham. 

-— Marzycielko! widzę, że ci tam na pensyi 
dobrze przewrócili w głowie... mo, ale jak tylko 
ujrzysz naszyjnik brylantowy. to go już pokochasz... 
U naszyjniku tym opowiadał mi wiele; po śmier- 
ci pierwszej żony chciała go zabrać starsza córka.. 

— Jakto, więc ma jeszcze starszą córkę ? 

— Ależ nie lękaj się: starsza córka dawno już 
zamężna, i to aż w Ameryce, świetną zrobila par- 
tyę, jest żoną właściciela kopalni i żadnych pre- 
tensyj już do ojca nie ma... dwóch :synów miod- 
szych od niej umarło, a estatnia właśnie dziesię- 
cioletnia Janinka, ma posag zapewniony po matee... 

Dziewezynie ścisaęło się serce..: 

— Ileż więc on ma lat? 

— Będzie miał może 55, ale. czerstwy, jak 
niejeden młodzieniaszek 

Rozczarowanie było straszne... Ale'despotyczna 
babunia kazała, więc słuchać musiała... Sprzedano 
Ją. jak wiele innych. za brylanty i powozy, od- 
dano ośmnastoletnią dziewczynę staremu mężowi. 
I dziś oto jest panią tak pięknego majątku, któ- 


jej życie wieczną pustką, gdyby nie sześcioletnia 
córeczka, która jej uprzyjemnia długie dni smut- 
ku Więc wszelkie niewyśnione marzenia żwraca 
na swoją córeczkę, której nie sprzeda, jak ję nie- 
gdyś sprzedała babka.. d 

Wejście pasierbicy, przerwało jej marzenia. 

— Dobrze żeś przyszła Janin; pragnę z tobą 
pomówić. 

— Koniecznie teraz, mateczko ? 

— Maszże coś ważniejszego na myśli? 

Dziewczyna nachyliła się nad śliczną główką 
macochy wyszeptała filnternie. cedząe słówko za 
słówkiem. 

-— Pan Al-fons przy-je-chał... 

Brew młodej kobiety zmarszczyła się miemile. 

— Janinko.. właśnie o nim pragnę pomówić 
z tobą poważnie. 

— A! co za uroczysta mina! ślicznie ci z nią 
mateczko! 

— Nie -żartuj „dziecko. 

— Ale jakżeż nie mam żartować, śliczna ma- 
tusiu, kiedy przybierasz wobec mnie tak powa- 
żną minę, jakbyś była co najmniej o lat dwa- 
dzieścia starszą odemnie, a tu tymczasem ledwie 
ośm latek różnicy... ha! ha! 

— Więc nie chcesz mnie posłuchać ? 

— Ależ owszem.. Niech pan Alfons poczeka 
w salonie; papa go bawi.. właśnie gdym tu wcho- 
dziła sprzeczali się... wiesz o kogo?... o Bistnar- 
ka! szkoda żeś ich nie widziała mamo... Jak dwa 
koguty siedzą naprzeciw siebie... papa rozognio- 
ny. a pan Alfons ma minę, jakby miał ochotę 
wybić tatkę.. chodźmyż się przysłuchać | 

— Kiedyż mnie wreszcie zechcesz posłuchać ? 

- Ot. już milczę. à 


(C. d. n.) 
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wszystkich prawie kwestyach ciągle do jednych |nych następstw sprawy panamskiej i nie wie- 
i tych samych osób pociąga za sobą pewien za-|rzono przesadnym pogłoskom,  fabiykowanym 
stój w rozwoju pracy społecznej, pewną apatyę | przez wrogów republiki, albowiem zbyt silna agi- 
u ogółu, a przykre daje Świadectwo na zewnątrz, |tacya mogłaby zachęcić przeciwników republiki 
bo rodzaj świadectwa ubóstwa naszemu społe-|i sprowadzić podobne następstwa, jak w 1889 
czeństwu. Z tyeh tedy powodów należy według | roku. 

naszego zdania coraz więcej omijać tę wprawdzie 
dogodną, ale zawsze niekorzystną drogę skupiania 
wielu obowiązków w jednem ręku, należy roz- 
dsielać pracę społeczną między ludzi rozmaitych, 
a zawsze uczciwych i zdolaych, dających rękoj- 
mię, iż zaufaniu w nich położonemu odpowiedzą. 
Im więcej takich ludzi wyłoni się z naszego spo- 
łeczeństwa. tem praca ogólna raźniej pójdzie na- 
przód, tem silniejsze będzie poczucie powszechne. 
ił sprostamy zadaniom, jakie warunki naszego 
bytu nam nakładają. 

Oto powody. dla których nie-możemy się oświad- 
czyć za kandydaturą hr. Tarnowskiego do krajowej 
Rady szkolnej. Hr. Tarnowski jest właśnie jednym 
z ludzi. którym nakładają tyle urzędów 
iązków, iż doprawdy nie jest w stanie im 
; tem tłomaczymy sobie, dlaczego w Ra- 
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Z Rady państwa. 


Na wezoraiszem posiedzeniu lzby posel- 
skiej wniósł poseł opawskiej Izby handlo- 
wej. dr. Fuss, (zjednoczona lewica) interpela- 
cyę w sprawie wprowadzenia języka pol- 
skiego do seminaryum nauczyciel- 
skiego w Cieszynie. 

„Czy prawdą jest, — pytali interpelanci mini- 
stra oświaty, — że administracya oświaty zarzą- 
dziła zaprowadzenie roku przygotowawczego z 
polskim językiem wykładowym w seminarynm 
nauczycielskiem w Uieszynie, nie mniej jak 
częściowy utrakwizm językowy w tym 
dotychczas wyłącznie niemieckim zakła- 
dzie naukowym? W razie twierdzącej odpowie- 
dzi na to pytanie, jakie powody zmusiły mi- 
nistra, aby w znakomitej organizacyi nie- 
mieckiego zakładu naukowego takie zarządzić 
zmiany, które wśród niemieckiej ludności 
Sląska uprawnione obawy, co dalszego rozwoju, 
kwiinącego dotąd niemieckiego szkolnictwa 
w kraju wywołać mogą?“ 

Co minister Gautsch na to pytanie odpowie. — 
zobaczymy. Odpowiedź ta jednak może być, zda- 
niem naszem, krótka i węzłowata. Poseł Fuss 
mówi o Cieszynie tak, jak żeby tam tylko i wy- 
łącznie Niemey mieszkali. Rząd natomiast musi 
wiedzieć i o ludności polskiej, i właśnie o to 
mu tym razem rozchodzić się powinno, aby zarzą- 
dzenia jego czyniły także zadość usprawiedliwionym 
żądaniom ludości polskiej. Czas byłby, żeby 
niemieckiej gospodarce na Śląsku już kres poło- 
żono, jeźli równouprawnienie narodowe w Austryi 
nie ma być teoryą, w którą tylko bardzo naiwni 
uwierzą. 

W dalszej dyskusyi budżetowej nad tytułem 
„Rada państwa“ zabrał glos znany poseł an- 
tisemicki Schlesinger i długą swą mowę po- 
święcił polemice z drem Blochem. który na 
poprzedniem posiedzeniu przemawiał, jak nie 
mniej udowodnieniu, że żydzi w ogóle są żywio 
łem destrukcyjnym, wyzyskującym i demoralizu- 
jącym. Wywiązała się formalna rozmowa między 
Schlesingerem, Blochem i przewodniczącym drem 
Chiumeckym. Wśród ogólnego gwaru skoń- 
czył wreszcie Schlesinger swoje wywody oświad- 
czeniem, że będzie głosować przeciw tytułowi 
„Rada państwa, gdyż osoby tworzące tę Ra- 
dę. nie są warte 700.000 złr. 

Krouawetter podjął w dalszym ciągu kwe- 
styę antisemicką, stając w obronie żydów. Wię- 
kszą część mowy Kronawettera wypełniły iednak 
uwagi nad ostatnią mową ks. Schwarzenber- 
ga, w którego wycieczkach przeciw Węgrom u- 
patrywał mowca ukrytą tendencyę reakcyjną. 
Feudaliści i konserwatyści, względnie klerykali, 
dla tego, zdaniem Kronawettera, tak zawzięcie 
występują przeciw Węgrom, że u ieh granic u- 
staje zawiść religijna i że Węgrzy sy zawsze ży- 
wiołem liberalnym, który nie dopuszcza do reak- 
cyi także w Przedlitawii. Na ten tr mat rozwodził 
się Kronawetter długo i szeroko, przy czem po- 
ezęstował Luegera, gdy mu ten przerywał, wy- 
krzyknikiem : 

— „Kłamiesz pan!“ 

Lueger: „Udowodnię świadkami, że mówię 
prawdę*. . 

Kronawetter: „Fałszywych świadków mo- 
żesz pan sprowadzić ilu zechcesz; wyspowia- 
dają sie potem i będzie spokój!* 

Za to wzgardliwe wyrażenie o spowiedzi. we- 
zwał prezydent Izby mowcę do porządku dzien- 
nego. 

Dalsza dyskusya przybierała coraz uamiętniej- 
szy charakter, dzięki polemice na temat antisemi- 
tyzmu. Cala dyskusya nie zawierała żadnych wa 
źniejszych motywów politycznych i pełną była 
wycieczek osobistych. 

Pos. Gessmann między innymi, polemizująe 
z Kronawetterem, który unosił się nad repuhlika 
francuską, rzekł : 

„Gratuluję mu (Kronawetterowi) tej republiki 
z kanałem Panamskim, republiki korrup- 
cyi i kradzieży. To ja już wolę absolutyzm. 
niż republikę złodziei i "oszustów *. 

Za to wyrażenie wezwał prezydent mowcę do 
porządku dziennego. 

Przy głosowaniu uchwalono tytuły budżetu od 
l do 6 rozdziału o „Radzie państwa" znaczną 
większością. 

Przy tytule 7, „Budowa gmachu dla de- 
legacyj*, głosowano imiennie Pozycyę tę u- 
chwalono 197 głosami przeciw 67. i 

Rezolucyę, wzywającą rząd do ustawienia biu- 
stow Herbsta, GĆlam-Martinica i Gro 
cholskiego w przedsionkach parlamentu, n- 
chwalono również. 

Następne posiedzenie dzisiaj, we środę. 


jątkowych okolicznościach się pojawia, dłaczego 
do Rady szkolnej tylko dojeżdża. Czy tak być 
musi? czy tak jest dobrze? Na to pytanie odpo- 
wiadają. że delegat do Rady szkolnej nie ma być 
urzędnikiem biurowym. Zgoda, ale między tą osta- 
tecznością a drugą, t. j. zapoznawaniem się tylko 
w ogólnych zarysach z czynnościami Rady szkol- 
nej, bo na tyle tylko pozwała. według naszego 
zdania, dojeżdżanie do Lwowa na posiedzenia — 
leży przecież jeszcze cos pośredniego, co jest je- 
dynie wskazanem. Delegat szkolny z miasta Kra- 
kowa powinien się oddać temu zaszczytnemu po- 
wołaniu całkowicie : on biorące czynny i ustawiezny 
udział w pracach Rady szkolnej powinien. stale 
zasiadać w jej łonie, To jedynie umożliwi mu 
pracę akuteczną nietylko w ogólnych  zarysach. 
ale także w szczegółach, które pozornie mniejszej 
wagi, składają się na całość i takową we właści- 
wym stawią świetle. Tych zasług po hr.-Farnow- 
skim spodziewać się nie możemy 1 dlatego prze- 
mawismy za prof. dr. Ernestem Bandrowskim. 
Kandydat ten znany jest dobrze w naszem .mie- 
«ście. Zawodowem swem stanowiskiem, któremu 
zaszczytnie służy, poważnem nazwiskiem w nauce, 
dokładną znajomością spraw szkolnictwa naszego, 
a wrószcie działalnością obywatelską w radzie 
„miejskiej daje on rękojmię, iż w razie wyboru 
odpowie w zupełności zaufaniu miasta, i że. uda- 
jące się na kadencyę Rady szkolnej do Lwowa, 
wywiąże się z poruezonego zadania skutecznie. 


Upadek Loubeta. 


'telegramy paryskie przyniosły bliższe szczegó- 
ły o upadku ministerstwa Loubeta. Nie będziemy 
powtarzali całej dyskusyi parlamentarnej. która 
doprowadziła gabinet do upadku;  przytaczamy 
tylko najważniejsze momenta. 

Konserwatysta mrgr. de la Ferronays 
wystąpił z imterpelacya w sprawie śmierci Rv i- 
gacha i zapytał ministra sprawiedliwości, dla- 
czego nia zarządzono obdukcyi zwłok i nie opie- 
czętowano papierow zmarłego: wreszcie interpe- 
lant zażądał erhumacyi zwłok bar. Reinacha. 

Minister sprawiedliwości Ricard tłómaczył 
się za pomocą wykrętów jurydycznych, które 
zrobiły bardzo niekorzystne wrażenie; tłómaczył, 
że nie podobna było zarządzić zajęcia papierów, 
ponieważ sędzia śledczy skończył już swą misyę, 
wręczywszy protokół prokuratorowi, a prokurator 
jeszcze się w sprawie nie rozpatrzył: w końcu 
minister oświadczył się przeciwko exhumacyi 
awłok jako nieuzasadnionej i opuścił trybunę po- 
śród złowrogiej ciszy w Izbie. 

Wówczas zabrał głos przewodniczący parla- 
mentarnej komisyi dla sprawy panamskiej Bris- 
son i wszechstronnie krytykował postępowanie 
ministra sprawiedliwości, zarzucając niedbalstwo 
władzom sądowym i oświadczył, że komisya jest 
zdania, iż należało dokonać exhumacyi zwłok i 
opieczętować papiery bar. Reinacha. 

Słowa Brisgona, wypowiedziane drżącym gło- 
sem, zrobiły gilne wrażenie w Izbie i kiedy mo- 
wea zakończył słowami: „Opinia publiczna do- 
maga się rozwikłania tej tajemniczej sprawy i 
rząd przyrzekł ją wyjaśnić, — niechajże to zro- 
bi“ — burza oklasków rozległa się w Izbie. 
Millevoye zaproponował motywowany porzą- 
dek daienny z uaganą dla ministra Ricarda. Bris- 
son chciał go złagodzić; ale niespodziewanie pre- 
zydent ministrów Loubet wszedł na trybunę. 
aby ósłonić Ricarda własuą odpowiedzialnością 
Po wymianie ostrych słów pomiędzy Loubetem 
a Brissonem, prezydent ministrów w gniewie o- 
puścił trybunę pośród powszechnej wrzawy. 

Leygues, członek lewego centrun wystąpił 
przeciwko komisyi dla sprawy panamskiej i za- 
rzucał Brissonowi, że niesłucznie spycha odpo- 
wiedzialność na rząd. 

Maujeau chcąc uratować sytuację, proponu- 
je dodatek do wniosku Brissona, zawierający Wwy- 
razy ufności dla gabinetu. Loubet odrzuca je- 
dnak tę propozycyę i oświadcza, że rząd uie 
zgadza się na nie innego, jeno na zwykły porzą- 
dek dzienny. ý 

Izba odrzuciła jednakże zwykły porządek dzien- 
ny 804 głosami przeciw 269. Ministrowie na- 
tychmiast opuścili salę obrad i udali się do pre- 
zydenta Carnota, któremu wręczyli dymisyę. Pre- 
zydent przyjął dymisyę. Kraków, 30 listopada. 

Mówią, że teraz przyjdzie do steru gabinet | Przymierze zjednoczonej lewicy z rządem urzę- 
Brissona. W rozmowie z przyjaciółmi oświad-| downie jest zerwane o tyle, że jedna strona t. j. 
czył Brisson, że nie miał zamiaru obalić gabi-|lewiea postanowiła głosować przeciw funduszawi 
netu. ale jeśli do tego będzie wezwany, gotów |dyspozycyjnemu i tym sposobem okazać, że do 
jest wziąć na swe barki brzemię rządu w tak|rządu nie nia zaufania. Druga strona jednak t.j. 
trudnej chwili. rząd, nie przyznaje wcale, że dolychiczasowe zwią 

Jeśli Brisson otrzyma misyę utworzenia no-|zki jego z lewicą zostaly zerwane. bo zewnętrzny 
wego gabinetu, weźmie sobie obok prezydyum | wyraz tego związku hr. Kuenburg jest jeszcze 
tekę sprawiedliwości, Bourgeois zostanie mi-|członkiem gabinetu i na wczorajszem posiedzeniu 
uistrem apraw wewnętrznych a Gerville-Rća-|Izby siedział ze swymi kolegami na ławie mini 
che ministrem handlu. Freycinet i Bur-|strów. Rozdział o „funduszu dyspozycyjnym* 
deau „pozosikliby na swych dotychezasowych |wezoraj nie przyszedł na porządek dzienny roz- 
stanowiskach. praw lzby, przeto lewica nie miała sposobności 

Niektóre dzienniki donoszą, że prezydent C8 r-| głosowaniem swojem przeciw niemu okazać, że 
not przed powołeniera nowego gabinetu ma wydać|z rządem zrywa. Może i dzisaj nie przyjdzie do 
orędzie do purlamentu, które zawie-|tego. Tymczasem układy mimo pozornego urzę- 
raé będzie oświadczenie, że sprawiedliwość do-|dowego zerwania toczą się dalej, mianowicie rząd 
sięgnie winnych w sprawie nadużyć panamskich, | dokłada starań, aby z lewicą i nadal utrzymać 
choćby stali na wysokich stanowiskach, a zara-|życzliwe stosunki. 
sem ostrzeżenie, aby nie przesadzano ewentual- wiadezy o tem półurzędowe wyjaśnienie, któ- 


Przegląd polityczny. 


NOWASREFORMA. 
re jest odpowiedzią na znany komunikat zjedno- 
czonej lewicy. W tem wyjaśnieniu czytana: 

„Rząd — jak się samo z siebie rozumie 


musi zjednoczonej lewicy pozostawić swobodę w 
określenin jej politycznego stanowiska do innych 
wielkich stronnietw w Izbie i do rządu. Ale odrzu- 
cenie funduszu dyspozycyjnego przez tę lewicę 
nie skłoni bynajmniej rządu do tego, by się wy- 
rzekł od dłuższego czasu uawiązanej styczności 


z tem stronnictwem. 


„Dlatego można na pewne pizyjąć. że rząd przy- 
wiązywać będzie wielkie znaczenie do tego, by 


w gabinecie pozostał hr. Kuenburg, któremu w 
udziałe przypadło utrzymywanie stosunków z le- 
wicą,_z czego Się on 7 uznania godnym taktem 
i umiarkowaniem wywiązywał. Gdyby zjednoczona 
lewica ustąpienie swego męża zaufania z gabinetu 
uważała za absolutną konieczność polityczną, to 
dalsza styczność rządu z nią byłaby wprawdzie 
bardzo utrudnioną. ale nie byłaby zerwaną przy- 
najmniej o tyle, o ile to rządu dotyczy.* 

7 powyższego wyjaśnienia wynika, że rząd pra- 
gnie utrzymać styczność z lewicą i zatrzymać 
hr. Kuenburga w gabinecie. Na dalszy tok wy- 
padków przeto przeważny wpływ mieć będzie to, 
co hr. Kuenbnrg postanowi: pozostać czy ustąpić. 
Postanowienie to nie może się długo odwlekać 
Gdyby hr. Kuenburg pozostał w ministerstwie. 
nie dawałoby to bynajmniej rękojmi, że nowa 
stała większość zostanie utworzoną według życze- 
nia p. Plenera. Przeciw”projektowi takiej większo- 
ści oświadczyli się stanowezo pp. Jaworski i Ho- 
henwart przez to,<że nie przystali na odroczenie 
posiedzeń plenarnych Izby. I pokazało się że 
hr. Taaffe miał rac ę, gdy mówił, że większości 
nie można ukazem zadekretować. P. Plener oświad- 
czył wprawdzie. że takiej nowej organizacyi pra- 
gnie na podstawie wspólnego politycznego pro- 
gramu. ale takiego programa dotąd nikt nie przed- 
łożył. Słusznie zatem napisał jeden dzieunik. że 
lepiejby było dla tworzenia zamierzonej większo- 
ści pierwej program opracować i ogłosić. u na- 
stępnie dokładać starań, aby na podstawie takiego 
programu zbliżyć stronnietwa i złączyć do wspól- 
nej pracy. 


Z Niemiec. 

Przedwczoraj cesarz niemiecki przyjmował pre- 
zydyum parlamentu. Powszechałe zauważono, że 
cesarz wśród rozmowy trwaj dość długo i 
bardzo ożywionej nie wspominał nawet o przed- 
łożeniach w sprawie reformy wojskowej. Nato- 
miast mówił cesarz o potrzebie państwowej usta- 
wy przeciw rozszerzaniu zarazy, a w szczególuo- 
ści o potrzebie przepisów przeciw zanieczyszcza- 
niu rzek. Cesarz wyraził wreszcie uholewanie z 
powodu zatajenia pierwszych wypadków cholery 
w Hamburgu. 

Ze Sztrasbuga nadchodzi wiadomość o 
przesileniu w ministerstwie dla Alzawyi i Lo- 
taryngii. Sekretarz stanu Puttksmmer ma 
ustąpić, a jego miejsce ma zająć dotychczasowy 
podsekretarz Köl! er. 

Rząd wirtómbergski zamierza znieść poselstwa 
swoje w Wiedniu i Petersburgu. Dopóki 
żyła królowa Olga, stosunki familijne nie po- 
zwalały na zniesienie tvch poselstw. Obecnie 
stosunki te przestały istnieć, u osobne poselstwa 
wirtembergskie stały się obok ambasad niemiec- 
kich zupełnie zbytecłae:ni. 


Obchód listopadowej rocznicy. 


Jak każda myśl szlachetna, z ducha narodu wy- 


if 
A 


dobyta, znajdzie uznanie i szybko się rozszerzy, znaj- 


dzie zwolenników i wykonawców, tak samo znalazła 
uznanie ʻi rozszerzyła się wśród Polaków w kraju i 


na emigracyi myśl uroczystych obchodów narodo- 
wych w rocznicę walk o niepodległość Ojczyzny. 
Od pierwszej rocznicy powstania listopadowego, ob- 
chodzonej nader uroczyście przez emigracyę naszą 
w Dreźnie, na pamiątkę której pozostał nam prze- 


śliczny wiersz Wincentego Bola, z taką lubością do 
dnia dzisiejszego przez cały naród śpiewanej. 
Bracia, rocznica. więc po zwyczaju 
Niech każdy toast spłaci! 
Ten pierwszy toast Śświęcim dla kraju! 
Drugi dla ległych współbraci! 


(ul tego pierwszego obchodu patryotyeznego przez 


cały szereg lat święci cay ogół patryotów polskich 
jawnie i otwarcie albo cicho w kółku towarzyskiem 
w nkrycin od, oka wiepaezy uroczyściy  recznicę po- 
wstania styczniowego i rewolueyi listopadowej, jako 
święta narodowe, poświęcone idei wolności i niepod- 
ległości. jako święta nadziei i wiary polskiego na- 
rodu w przyszły tryumf prawa i swobody. 

Na wczorajszy obchód 62 toczniey listopadowej 
nocy przybyło do sali ogrodu strzeleckiego publi- 
czności tak wiele, że mury okazały się za ciasne, 
wielu musiało z żalem odejść do domów, 


przystrojoną, unosił się orzeł 


nopka, podnosząc z naciskiem, że mimo upadku 
rewolucyi listopadowej, rok trzydziesty będzie za 
wsze dla nas naipiękniejszą pamiątką. Zwrócił się 
następnie do kobiet polskich, do młodzieży, do ludu 
polskiego, tej jedynej podpory przyszłości naszej na- 
wołnjąc do miłości i pracy zgodnej, wytrwałej i 
ciągłej dla jednego wytkniętego dzieła, dla odrodze- 
nia narodu. 

Po oklaskach, jakiemi nagrodzono móweę, wygło- 
sił z młodzieńczą siłą i zapałem odczyt p. Włodzi- 
mierz Lewicki, Gorące słowa czci peówięciwszy 
bohaterom narodu, skreślił mowca dobitnie działal- 
ność twórców szlachetnej denuncyacyi, którzy tysiące 
męczenników rzucili w paszczę wroga, szerzą zwąt- 
pienie, radzą poddać się losowi i nakłaniają nawet 
do czci wroga. Pomści się kiedyś na nich sr. go ne- 
mezys dziejowa“. Podawszy następnie rys history- 
czny przed rokiem 1830, podniósł ideę stulecia bie- 
żącego, propagowaną krwią i życiem przez Polskę, 
ideę walki o wolność i prawa. Główną przyczyną 
upadku. pe rewolucyi był brak ludu wjęśniączego. 
Nie rozumiano, co to lud, jaka to potęga. Sto lat 
niewoli powinno nas otrząsnąć z apatyi, jaka się 
szerzyć zaczyna, aby drugi wiek w jarzmie nie mi- 
nął. Potrzeba nam odwagi cywilnej, skłłpienia sił i 
czystości charakteru. Wychowanie domowe przyszłość 


brakło 
krzeseł i miejse. Komitet musi na przyszłość posta- 
rać się o większy lokal. Przybyli także, jak zwykle 
|włoscianie z okolie Krakowa z żonami i dziećmi w 
barwnych swych strojach, wystąpili dziarsey „So- 
koły* nasi w mundurach Sale przystrojono w sztan- 
dary o narodowych barwach, nad estradą, w kwiaty 
biały, pogoń litewska 
(|i archanioł Michał. | r — papie 
Obchód zagaił ciepłą przemową p. Ksawery K o- 


nam zapewnić powinno, u ono zależy od kobiet pol- 
Wzorów nam 
które aureolą 
olśniły nasze wałki o niepodległość, „one niech bę- 
dą przykładem na dzisiaj, a mie te, które chodząc 
od domu do domn, zbierają na alrykańskich murzy- 
nów, zamiast pamiętać o bosej dziatwie po naszych 
Gorace przemówienie porącemi przyjęte 


skich, kapłanek domowego ogniska. 
wiele dają te zacne matrony polskie , 


wioskach." 
oklaskami, dziękując prelegentowi. 


odśpiewał dwie pieśni Żeleńskiego głosem dźwięcz 
nym i silnym, a p. Władysław Zboś „Aryę Skału 


by“ Moniuszki ze „Straszatgo dworu“ i Świerzyń- 


skiego piosnką „Ułani“ zachwycił słuchaczy. Oby 
dwóch obdarzono grzmiącemi cklaskami. Pani Mał 
czewska bardzo dobrze wygłosiła Gawalewicza „Zyje“ 


i Słowackiego „Śmierć Hatfy*. Zbiorowa deklamacya 


Słowackiego „Kordyan* (III akt, 4 scena). w któ 


natryotyczaa uroczystość. Za to należy się „Lutni“ 
gorące uznanie Chór, złeżony z pań: Weissówny 
lułasiewiczówny. Kurzbauer,  Jedleckiej, 


Siebauerowej Swie zyńskiej, Lekszycki-j Szum!a 


kowskiej. Gutmanowicz i Kulińskiej odśpiewał prze- 


ślicznie „Medlitwę do Boga“: z 1830/31 roku, „Wi 


gilię św. Andrzeja", piosnkę dziewcząt przy lanin 
wosku. Chór zaś męski „Lutni* odśpiewał gromk' 
„Pieśń słowiańską*. „Grajka wędrownego*, „Pieśń 
filaretów*, a nadto oklaskami zmuszono go do pro- 


dukcyj nadprogramowych Chóramt kierowsł p Ale 


ksander Świerzyński, akompaniował p. Kordecki. 
zapisała się 


Wczorajszem wystąpieniem „Lutnia“ 


dobrze w naszej pamięci. 


Wieczorek cały wypadł jednem slowem śŚsietnie, 
Rocznicę 


nastrój poważny cechował całe zebranie 
dziejową uczeił Kraków należycie 


M. D 


| EKronika. 


Kraków, 30 listopada. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
w czwartek. Na czele porzadku dziennego zamie- 
Rady miejskiej do 


szezono sprawozdanie delegata 
Rady szkolnej krajowej. Na posiedzeniu poufnem od- 
być się ma wybór tegoż delegata. 

Z krajowej Rady zdrowia. W dniu 5 bm. od- 
była krajowa Rada zdrowia siedmnaste posiedzenie 
na którem 
obrad, względnie uchwał: 
epidemii cholery w kraju. Sprawa epidemii tyfusu 
hrzusznego w mieście Lwowie. Powzięto uchwałę 
w przedmiocie rzeźni prywatnej w Zarszynie (pow. 
Sanok). Powzięto uchwałę w przedmiocie fabryki 
wody sodowej w Krośnie. Przedstawiono szereg wa- 
runków, pod jakiemi należałoby udzielać konsensów 
przemysłowych na wyrób wody sodowej. 


Sprawa obecnega stanu 


Z uniwersytetu. A. Andrzej Głogoczowski, 
otrzymał dziś na 


rodem z (Głogoczowa w Galicyi, 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw 
Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 


w Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 3 grudnia 
o godzinie 6 wieczór w sali 43 Collegii novi. Po- 
l) Wybór komisyi kontrolującej i 
O peprawności ję- 
zyka. 3) Prof. Kunz: Wytyczne punkta dla organi- 
zacyi jednolitych szkół średnich. 4) Wnioski ezłon- 


rządek dzienny : 
wyborczej. 2) Prof. Zawiliński: 


ków. 


zwyczajne zgromadzenie ogólne. 
1) Odezytanie protokółu 
nia. 


+olacye, 4) Wybory, 


Karty legitymacyjne doręczone będą członkom To- 


warzystwa przed terminem zgromadzenia Ktoby kar- 
ty na czas nie otrzymał, raczy w dniu zgromadze- 
nia upomnieć się o nią w kgucelaryi Tow, 

Zmarli. Znany rosyjski pedagog i gramatyk G a- 
łachów zmarł w Petersburgu w 85 roku życia. 

Z teatru. Długo rozpisywaćby się potrzeba nad 
przyczyną, dla której przedstawienia sztuk o nastro- 
ju patryotycznym, dawane w dniach pamiętnych ro« 
cznie narodowych, nie cieszą się, jakby tego wyma- 
gać można, odpowiedniein poparciem publiczności, 
Objaw ten powtarza się niestety stale i chyba zmie- 
nione warunki naszego teatru wpłyną w przyszłości 
na reformę w tym kierunku. Wczorajsze przedsta- 
wienie, na które złożył się akt I „Konfederatów 
barskich“ i popularne „Damy i huzary“ Fredry, nie 


odbiegło od dawnej tradycyi, a teatr świecił pu- 
stkami. — W „Konfederatach" odegrał wczoraj rolę 
księdza Marka po raz pierwszy p. Sliwieki, a 
wywiązał się z niej w miarę sił i zasobów staran- 
nie. W komedyi Fredry „Damy i huzary” rolę poe 
Młody 
reżyserya zwróciła na 
niego uwagę i rozumnemi wskazówkami pokierowa- 


rucznika Edmunda odegrał p. Barski. 
adept sztuki zasługuje, aby 


ła jego talentem, korzystnie się zapowiadającym. 


czne „Pierwioanki*, oraz po raz piąty zabawny 
„Dom waryatów"*. W sobotę „Fifi“ Meilhaca i Ha- 
lavy. W nauce 3-aktowa komedya Michała Wołow 
skiego p. t. „Nasze anioły". 

Wieczorek wokalno muzykalny. W niedzielę dn 
27 bm. o godzinie 5 wieczorem odbył się w III 
gimnazywn wieczorek wokalno-muzykałiny urządzony 
staraniem uczniów klasy VHL kn uczezeniu pamięci 
Adama Mickiewicza. Uroczystość rozpoczął 5 R., 
jeden z uczniów VIII kl. słowem wstępnem krótkie, 
ale trafnie wypowiedzianem. Po zagajeniu nastąpiło 
odegranie „Ueczty* z „Konrada Wallenroda*. Kon- 
rada rolę cbjął L M., a Wajdeloty K. R., obaj wy- 
wiązali się doskonale ze swego zadania, Dodatnio 
przytem wpłynęły piękne stroje krzyżackie, trafne 
ucharakteryzowanie i pięknie urządzona scena. Scenę 
w więzienia z trzeciej części „Dziadów“ odegrano 
również świetnie, jak i „Walenroda*. a szczególną 
sympatyę pezyskał poeta Konrad, Sobolewski i Ka- 
pral. 

Strona muzyczna nie była także zapomnianą. Chór 
pod batutą p. Deca, jak zwykle, świetnie wypadł. 
Duet na skrzypee i fortepian, odegrany przez uczniów 
VIII klasy E. T. i K. był znakomity. Solo forte- 
pianowe dało dowód, że mimo obowiązków szkol: 
nyeh. uczniowie znajdują czas na muzykę i okazują 


Nastąp'ły deklawacye, produkcye muzyczne i wo- 
kalne. Panna L Weiss, uczennica p. Blaszke ode- 
grała poprawnie na fortepianie Noskowskiego „Kra- 
kowiaka* i Chopina „Poloneza“. P M. Świerzyński 


rej wzięli udział pp. M Kozłowski, Fr. Blamenfeld, 
Klem. Kobak, M. Piotrowski, Ilnicki, Zwoliński i A. 
Schmidt wypadła świetnie, jak również chór pań 
i chór męski „Lutni*, gotowej zawsze do udziałn, 
gdzie przoduje szlachetna myśł, gdzie narodowy cel, 


Frits h, 


następujące sprawy były przedmiotem 


Z Towarzystwa muzycznego. W niedzielę dnia 
4 grudnia b r o godz. 3 po południu odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa (plac Szczepański l. 3) XXVI 
Porządek dzienny : 
z poprzedniego zgromadze- 
2) Sprawozdanie z czynności zarządu i stanu 
Towauzystwa i konserwatorynm. 3) Wnioski i inter- 


Jutro w czwartek ujrzymy po raz piąty poety- 


Kraków. 1 Grudnia 189. 


dv niej zamiłowanie Nu zakończenie przemówił do 
młodzieży ks katecheta Puszet w, wzniosłych i za 
elęcajacych do pracy słowach. 

Kolej Północna cesarza Ferdynanda udziela: 
będzie ut I stycznia 1593 r. pod temi sanemi wn- 
runkami. co i dawniej, przyznane dla służby pań- 
stv owej i dworskiej zniżenia cou jazdy. Wydawanie 
dotyczacych legitymacyj rozpoczyna się. już 2 po- 
ezątkiem grudnia b. r. 

Sprawca morderstwa, popelnionegu onegdaj we 
Lwowie przy ulicy Cebulnej. znajduje się już w rę- 
kach policyi. Jest nim Siissman Roth. tragarz, któ- 
ry mieszkał w tym samym domu. Nie przyznaje się 
on wprawdzie do popełnienia tej zbrodni, ale liczne 
poszlaki świadczą, iż nie kto inny, ale on zamordo- 
wał Sehlechterowa Morderen został odstawiony do 
sądu karnego. 

Stan zdrowia w powiecie husiatyńskim , we- 
dług urzędowej relacyi, przedstawia się w sposób 
następujący: Jak donieśliśmy, zachorowały we wsi 
Szydłoweach w piątek cztery osoby wśród objawów 
podejrzanych, a dwie z nich zmarły tego samegu 
dnia. Otóż z pozostałych dwóch osób chorych zmar- 
ła jeszcze jedna W Bodnarówee, wsi położonej toż 
koło Szydłowiec, zachorowała w piątek jedna osoba, 
badania jednak bakteryologiczne wykluczyły w tym 
wypadku zupełnie możliwość cholery azyatyckiaj, 
W Olchowczyku, wsi położonej również w powie ie 
husiatyńskim , nad Zbruczem, ale po przeciwnej niż 
Szydłowco stronie od Husiatyna, wydarzyły się w 
sobotę trzy podejrzane wypadki zasłabnięcia. 

Celem przeprowadzenia kontroli nad zarządzonemi 
środkami sanitarnomi, wyjechał do powiata husia- 
tyńskiego p. protomedyk radca dr. Merunowiez — 
W samym Husiatynie nie wydarzył się żaden wy- 
padek podejrzauy już od przeszło dziesięciu dni, bo 
od 18 b. m. 

Z dramatów życia. Z Kalisza donoszą: Wzru- 
szająca sprawa rozpatrywana była w tych dniach 
przez tutejszy sąd okręgowy. Sądzoną była 67-letnia 
Franciszka Cieślak za powieszenie rodzonego wanki, 
1l-letniego chłopca. Cieślakowa była bez środków 
utrzymania, żyła z dzieckiem z miłosierdzia włościan 
wsi Borkowu, jakkolwiek nigdy nie brała pieniędzy 
i publicznie nie żebrała Pewnego razu, po trzech 
dniach straszliwego głodu, nie megłam dłużej patrzeć 
na cierpienia dziecka — powiedziała ieślakowa 
przed sądem, i wyprowadziłam go za wieś, aby go 
się pozbyć. Kiedy przechodziliśmy koło cmentarza, 
na którym leża jego ojcowie, przyszła mi myśl, że 
lepiej będzie dla dziecka i dla mnie, gdy im go o- 
deślę i zapytałam: 

— Kostuś, chcesz iść do nieba, do matusi, tam 


już ei się jeść nie będzie chciało ? 


— Dobrze babusiu, tam mi będzie lepiej... 

Wtedy założyła mu chustę na szyję, przygięła 
gałąż brzozy, i po chwili mały męczennik zawisł 
bez życia ponad głowami zmarłych rodziców. 

Cieślakową skazan: za rozmyślne zabójstwo na 8 
lat ciężkich robót. 

Ciekawa kurenda. Gazeta Prsemyska pisze: 
„Dyrekeya ruchu kolei państwowej we Lwowie, ro- 
zesłała do wszystkich stacyj pod dniem 22 b. m. 
1 57050 następującą kurendę: „P. Deutschmann 
z Przemyśła przesłał - na ręce p. Stenzlowej, żony 
inspektora, 200 złr., nie wymieniając jednak w li- 
ście. na co je przeznacza. P. Stenzlowa złożyła więc 
ową kwoty w dyrekeyi ruchu, ja zaś odesłałęm ją 
komitetowi, urządzującemu „Gwiazdkg* dla biednych 
dzieci służby kolejowej, o czem uwiadamiam wszy- 
stkie organy służbowe. 7 dyrekcyi ruchu. Deyma 
mp.“ — P. Deutschmann, o którym kurenda wspo- 
mina, jest naczelnikiem magazynów kolejowych w 
Przemyślu , osobistością przez kolegów znienawidzo- 
ną. Jak się dowiadniemv. wystosowała dyrekcya ru- 
chu we Lwowie do p lsatsohmaua urzędowne za- 
pytanie o wyjaśnienie, co go spowodowało do obda- 
rowania p. Stenzlowej kwota 200 złr.” 

Straszny wypadek. Z Chomiakowa pod Stani- 
sławowem piszą: Onegdaj wybuchł tu pożar w do- = 
mu Jurka Andrejewa. Żona jego położyła konopie 
na piecu, żeby je wysuszyć, te w nocy zapaliły się - 
i z tego powstal ogień. W ogniu sparzyło się szo- 
ścioro dzieci Adrejewa, z tych dwoje zmarło zaraz 
tego samego dnia. Można sobie wyobrazić straszną 
rozpacz rodziców, którzy przez swą nierozwagę przy- 
czynili się do śmierci i kalectwa swych dzieci. 

Tramwaj z Tłumacza do Gruszki. Ministeryum 
handlu udzieliło cukrowni w Tłumaczu koncesyi na 
lat 30 na zbudowanie i użytkowanie linii tramwaju 
konnego, przeznaczonego dla transportu buraków od 
cukrowni w Tłumacza przez terytorynm wsi Gru- 
szka, aż do granicy gminy Jezierzauy. 

Śmiała kradzież. Do mieszkania ks. biskupa Pe- 
łesza w Przemyślu dostał się pod pozorem uprosze- 
nia wsparcia pewien młotły człowiek, dość przy- 
zwoiciee ubrany, który, gdy ks, biskup Pełesz wy- 
szedł do drugiego pokoju, aby przywołać służbę ce- 
lem wydalenia natręta, pochwycił prędka z biurka 
złoty zegarek a z wieszadła płaszcz i umknął z te- 
mi rzeczami. Policyi udało się tym razem pochwy- 
cić złodzieja w kilka godzin po czynie. Zegarek 
znaleziono przy nim. płaszcz jednak był już zasta- 
wiony. 

Z Syberyi. W Irkucku wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie Mikołaj Witkowski z Witebskie- 
go, Syn biednego organisty, prawie niephmiènny, 
pracą długoletnia nad sobą zdobył wykształcenie 
dość znaczne, a będąc ikustoszem po ś. p. Caerskim 
w muzeum geograficznem w Irkucku, był nieraz 
wysyłany dla poszukiwań archeologicznych i rełacye 
z tych wycieczek drukowane były nieraz w oddziel- 
nych odbitkach, które zwróciły uwagę ludzi świa- 
tłych i kompetentnych. W ostainich czasach posia- 
dał drukarnię, w której drukuje się Wostocznoje 
Obosrenje. fw 

Władze irkuckie ogłaszają, że poszakują spadko- 
bierców do majątkn, pozostałego po śmierci wetery- 
narza Jana, syna Jakóba, Kasprowicza, zmarłego we 
wsi Tunce. 

Rewolucyoniści. Dochodzenia policyjna wykazały, 
że tajny komitet rewolueyjny tryjesteński, dążący do 
odebrania Tryjestu od Anstryi, a przyłączenia do 
Włoch, składa się z następujących, siedzących już 
pod klnczem, rodowitych Włochów: lzaak 
Gojdanowiez, Maurycy Faust, Adolf Oberbitter, Mau- 
rycy Hirsch, Francesco (aic) Maier, Abraham Mil- 
ler i Emilio (sic) Goldheber. . 

Uniwersytet dorpacki doczeka się w przeciągu 
lat dwóch najwyżej zupełaego zfusyfikowania. Jak 
donoszą z Dorpatu, oświadczył ostatniani czasy ku- 
rator tamtejszego okręgu naukowego jednemu $ nis- 
mieckich docentów uniwersytetu, że już tylxo naj- 
wyżej przez dwa lata tolerowanym będzie przez rząd 
w uniwersytecie język niemiecki. Wyjątkowo tylkę 
na wydziale teologicznym przez dłuższy jeszcze okres 
czasu obowiązyw.ć będzie język wykładowy nie- 
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mi cki — wszystkie zaś inne wydziały i katedry 
obsadzone zos'ana nauczycielami, którzy się zobowiy- 
24 wykładać wyłu znie po rosyjsku. W ciągu bie 
jącego rotu p wołano sześc u nowych docentów mo- 
skali. Ci z prolesorów, którzy nie zgodzą się wy 
kładać po rosyjsku, zostaną po upływie oznaczo: 
nego dwuletn ego termina usunięci. Dodać należy, 
fe wskutek powyższych r zporządzeń i wielu innych 
jeszcze politycznej natury scieśrień, jakie ograwiczy- 
ły w całość głośne sw-go czast przywileje i swo- 
body dorpackiego uniwersyt-tu, liczbą słuchaczy od 
lat kiku stale się zmniejsza, a poziom naukowy 
szkoły zoprłnie się obniżył. 

Stosunki w Królestwie Polskiem. Korespondent 
Warce. Dniewnika z Łęczycy opowiada o graso- 
wwniu w okolicznych wsiach szajek rozbójniczych. 
Przed kilku dniami jedna z takich szajek, złożona 
z sześciu osób, uzbrojenych w rewolwery, w biały 
dzień przeszła przez wieś Strzegocin, gminy Witola, 
rozmawiała z soltysem i włościanami i bez prze- 
szkody usunęła się do lasu  Rozbójnicy zagrozili 
włościuuom rewolwerani w razie, gdyby ci ostatni 
chcieli ich ścigać lub śledzić. W dnia 16 b. m. © 
godz 6 rano we wsi Zieleniów. tej samej gminy, 
znany i dawno poszukiwany przez policyę złodziej 
Melczarek, zaskoczony przez strażnika  wiejskiezo 
przy chałupie oja, w walce ranił przedstawiciela 
policyi wystrzałem z pistoletu i sam zbiegł. Stra- 
łnik tego samego dnia jeszcze zmarł wskutek vd- 
niesionej rany w szpitalu łęczyckim  Wystrzały i 
krzyk ranionego nie przywołaly nikogo .2 pomocą. 
Pomoe przybyła dopiero w dwie godziny. 

Pracent <śmiartetności w Warszawłe znacznie 


się zmniejszył w ostatnich czasach. a */ mianowicie 


ad 38 na tysiąa w 1878. a nawet 429/,, w 1878 


in do 289%, wr. 1891. Przeciętna śmiertelność od 
1886 r do 1892 wynosiła 254"/,,, % od 1877 do 
1887 aż 31 64, 

Z Kijowa piszą: Dnia 8 (20) grudnia obchodzo- 
ną tu będzie uroczyście setna rocznica przyłączenia 
Ukrainy. Podola i Wołynia do Rosyi. Dniu 8 grn- 
dnia st. st. 1792 wydany został przez carycę Ka- 
tarzynę U dekret na imię generała Kreczetnikowa, 
przyłączający owe ziemie polskie do Rosyi. 

Niemieccy książęta są widać nadzwyczajnymi 
wielbicielami wieszczki Morgany. Mamy aż 12 ezłon- 
ków panujących rodzin niemieckich , którzy wstąpili 
w związki morganatyczne, a mianowicie: ks. Karol 

ki ks. Ludwik Bawarski, ks. Henryk Heski, 
ke Wilhełn Heski, ks, Elimar Oldenburski, ks. Kon- 
stanty Qldenburski, ka. Edward Saehsen- Weimar. ks. 
Sachsen - Mejningen i syn jego ks. Ernest ka. Eryk 
Waldeck, hr. Adalbert Waldeck i ks Reuss Hen- 
ryk XXVI. 

Scena na scenie. W Neapolu podczas przedsta 
wienia „Shyłoka* zaszło dość niepospelite wydarze- 
nie, Kiedy znany w tem mieście artysta Novelli koń- 
czył dość dłngą tyradę, wystąpił naprzód sceny re 
żyser i, przerywając mn odczytał telegram ministra 
Martini'ego, mianujący artystę komandorem orderu 
korony włoskiej Publiczność ulnbieńcowi swemu u- 
rządziła z tego powodu owacyę. 

Ke Ludwik Napoleon, który przed dwoma laty 
wstąpił w szeregi armii rosyjskiej i obecnie w sto- 
pniu podpułkownika dowodzi szwadronem konsystu- 
jącego na Kaukazie pułku 44 dragonów, ma wkrót- 
ce zostać dowódcą jednego z pułków dragońskich 
w warszawskim okręgu wojennym 

Kobiece wynalazki. Twierdzenie zwolenników 
doktryn Schopenkawesą i Lombrosa, jakoby kobieta 
nie posiadała zmysju wynałazczego., z nielada za- 
przeczeniom spotkało się w urzędzie patentowym 
londyńskim Wykazy z r-b. stwierdzają, iż do wy- 
miemionego biura wniesiono 400 prośb o opatento- 
wanie wynalazków kobiecych. Pewna dama zbudo- 
wała własnago pomysłu łódź ratunkową. 

Pezepowiednie Falba. Rudolf Falb wydał już 
kalendarz dni krytycznych trojakiego stopnia na r 
1893. Oto z tego kalendarza tabelka dni kryty 


cznych : 1-go stopnia 2-go st. 3-go st. 
styczeń —; 2-gi 18-ty 
luty 16-ty 1-szy = 
marzec 18-ty 2-gi -— 
kwiecień — — — 
maj 16-ty e 1-82y 
czerwiec = 14-ty 2E 
lipiec — 18-ty 28-my 
sierpień Il-ty — — 
wrzesień 10-ty i 25-ty — — 
pażdziernik 25-ty = z 
listopad 23-ci — = 
grudzień — 28-01 | 8-my 

Dla miesięcy letnich nie ma strachu, więc mo- 
łna podróżować. 


Ze Stowarzyszeń. 


=- Doroczne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa wzajemnej pomocy. oficyalistów prywa- 
tnych połączonych powiatów krakowskiego i chrza- 
nowskiego odbędzie się w Krakowie d. 18 grudnia 
b. r. o godz. Ż po południu w domu pod l. 2 przy 
placu św. Ducha, na które wydział swoich człon- 
ków zaprasza. 


-Repertoar teatru krakowskiego 


We czwartek 1 grudnia: Po raz piąty „Pier- 
wiosnki”, obrazek sceniczny w 1 akcie Kordyana 
Ujejskiego, i po raz piąty „Dom waryatów*. kroto- 
chwila w 8 aktach Karola Laufsa, tłomacżył M. Sa- 
ehorowski. a 

W sobotę 8 grudnia: „Fifi“, komedya w 4 
aktach Meilhaca i Halevy, 


p n OOM- 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Przewodnika gimnastycznego „Sokoł“ (or- 
gan Towarzystw gimnastycznych) opuścił prasę Nr. 
14 z grudnia b. r. Treść: Nerwowość a wychowa- 
nie fizyczne. Zarys ćwiczeń na drążku (c. d.) Zlot 
sokoli (c. d) W sprawie fizycznego wychowania 
młodzieży. Sprawy Towarzystw gimnastycznych pol 
skich. Kronika. Od administracyl. 

— „Aeceta*. Dr. Władysław Babski wydał pod 
takiiu tytułem dramat w 3 aktach, drukowany w 
Poznanin czejonkami drukarni Dziennika Poznań- 
skiego. 
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NOWA REFORMA. 


Dział ekonomiczny. 


Warunki I sposób uzyskania patentu w Austryi. 
(Dokończenie). 

Wszystkie te prawa trwaja lylko tak długo. 
dopóki właściciel patentu taksy patentowe na 
czas płaci i o tych zapłatach ministerstwu han- 
dlu w odpowiednich podaniach , z załączeniem 
kwitu, zawiadamia. Taksy płaci się co roku przed 
upływem terminu, oznaczonego w dokumencie pa- 
tentowym; wynoszą one przez pierwszych pięć 
lat po 26 złr. 25 et., potem rosną progresywnie, 
a w roku piętnastym wynosi taksa 131 złr. 
25 ct. Dłużej jak lat 15 nie może trwać patent. 
Ministerstwo handlu unieważnia lub odbiera 
wcześniej patent, jeżeli ktoś w drodze procesu 
przed ministerstwem handlu udowodni, że paten- 
towi brak wymogów. ustawowych , (n. p. że opis 
jest niedokładny, że wynalazek nie jest nowy, że 
wynalazek został skradziony z zagranicy, że na 
ten wygulazek starszy patent istnieję), lub że 
właściciel patentu nie zaczął wykonywać swego 
patentu w pierwszym roku istnienia patentu, lub 
przerwał późniejsze wykonywanie przez całe dwa 
lata. Patenty mają moe w całej monarchii austro- 
węgierskiej. 

3) Podania o patenty. ($$ 7 do 20 u. p.) 
a) Gdzie się je wnosi? Podania o udzielenie i o 
przedłużenie patentu wnosi się.do władz polity- 
cznych pierwszej insianeyi (magistraty miast 
z. własnemi statutami i starostwa), lub w namie- 
stnietwach i w urzędach krajowych (ZLandesre- 
gierung). b) Formularz podania. Wysokie e. *k. 
Namiestniciwo! Ja. N. N., inżynier w Krakowie. 
Mikołajska 66. donoszę niniejszem, żem zrobił 
wynalazek, polegający na ulepszeniu maszyn do 
przesiewania mąki. Załączam dokładny jego opis 
w dwóch egzemplarzach, spisanych według prze- 
pisów $ 12 ustawy przywilejowej (ewentualnie 
2 małe modelki). Załączam również kwit na 26 
złr. 25 ct., zapłaconej przezemnie taksy przywi- 
lejowej oraz należytości zarejestrowanej za rok 
pierwszy. Wynalazek ten uważam według nai- 
głębszego mego przekonania za nowy, i oświad- 
czam niniejszem, że biorę patent na moje nie- 
bezpieczeństwo i pod mą odpowiedzialnością. Na 
podstawie tego oświadczenia proszę o udzielenie 
mi patentu na podany w załączonych opisach 
wynalszek i przedłożenie tej prośby ministerstwu 
handlu — na razie zaś o wystawienie imi certyfi- 
katu pierwszeństwa. 


Formularz niemiecki umieszczony jest w załą- 
czniku do ustawy przywilejowej pod lit A. 

Na podanie należy nalepić steinpel za 3 zr. 

Pe wniesieniu podania. winien urząd bezzwło- 
cznie wydać certyfikat pierwszeństwa. Przez 
wniesienie podania z opisem. nzyskuje wynalazca 
prawo pierwszeństwa swego wynalazku przed 
wszystkiini. którzy ten sam wynalazek później 
zgłosili. Certyfikat oznacza dzień i godzinę pier- 
wszeństwa. e) Załączniki podania. a) Kwit urzę- 
du podatkowego na 26 złr. 25 ct, z podaniem 
wynałazcy i wynalazku. b) Dwa równobrziniące 
opisy wynalazku. Każdy z tych opisow ma być 
w osobnej kopercie, na której należy zamieścić 
imię. nazwisko i dokładny adres wynalazcy, ja- 
koteż przedmiotu wynalezionego. Do każdego opi- 
su dołączyć można rysunki. które muszą być na 
papierze płócienny i tuszowane. Osobno dołą- 
czyć można i modele Każdy arkusz opisu, każdy 
rysunek i modele należy zaopatrzyć stemplami 
po 15 et. Opis winien być zupełnie zrozumiały, 
pod nieważnością patentu nie wolno w nim ni- 
czego z wynalazku zataić. Opis składać się ma 
z dwócu części: właściwego opisu | t. zw. rosz 
czeń patentowych (Patentansprüche). We właści- 
wym opisie chodzi o jasność przedstawienia wy- 
nalazku. w roszczeniach patentowych o ścisłe, 
jędrne i krótkie sformułowanie tego co stanowi 
istotę wynalazku. Roszczenia patentowe mają głó- 
wną doniosłość w procesach. Niech na wyjaśnie- 
nie posłuży następujący przykład opisu: Opis 
ulepszenia maszyny do przesiewania mąki. „Do- 
tychczasowe maszyny do przesiewania mąki za- 
równo systemu Xa, Ya jakoteż i Za miały tę wa- 
dę, że co godzinę trzeba było maszyny zatrzy- 
mywać i sita czyścić. Wynalazek mój zmierza do 
usunięcia tej niedogodności. Rysunek załączony 
nwidocznia cały przyrząd: z osią i połączone jest 
sito a, o 2 decimetry wyżej obraca się na przy- 
rządzie znanym % sito b. Między sitami w odda- 
leniach dwucentimetrowych umieszczone są na 
stałych ramionach è deszczułki k, po których mą- 
ka przesiana przez sito b, spada nu sito a. 
W oddaleniach również dwucentimetrowych spo- 
czywają na sitach a i b szezotki c i d. połączone 
ze sobą drutami e i f, obracającemi się około osi 
wspólnej g i t. d. Przyrząd ten funkcyonuje 
w sposób następujący: koło m porusza się g. 
ta znowu i t. d.* 

Roszczenie patentowe. Ulepszenie przy maszy- 
nach do przesiewania mąki systemu Xa, Ya, i Za, 
polegające w tem, że ruch obrotowy sit a i b, 
porusza w odwrotnym kierunku po sitach szczot- 
ki a i d, które są tak umieszózone, że albo rów- 
nocześnie zamykają, lub też otwierają przestrze- 
nie między deszczułkami k*. Można dla ostroż- 
ności dodać: „jak wyżej opisano i na załączonym 
rysunku przedstawiono*. Roszczeń patentowych 
może być kilka. 

4) Załatwienie podania. Władze niższe przed- 
kładają podanie ministerstwu handlu, które nie 
bada wcale, czy wynalazek jest nowy. Za to wol- 
no każdemu ważność patentu zaczepić w drodze 
procesu. Ministerstwo handlu bada jednak naj- 
skrupulatniej. czy wynalazek jest jasno w opisie 
przedstawiony i czy roszczenia patentowe wyra- 
Żają ścisłe granice tego, co ma być nowe. Jeżeli 
pod tym względem jest podanie z opisami nie- 
wystarczające i niejasne. wówczas ministerstwo 


zwraca je albo do równobrzm cego poprawienia | 4° 


opisów, względnie rysunków. albo do przedłoże 
nia całkiem nowych opisów. 

Urzędy znoszące się z patentami, nie powinny 
ani w jednym ani w drugim z powyższych przy- 
padków wydać opisów z kogertami wynalazcy. 
Przez wydanie tyeh dokumentów w jego ręce. 
traci bowiem wynalazca swe w certyfikacie ckre 
slone prawa pierwszeństwa. i może chyba nabyć 
nowe późniejsze przez wniesienie nowych lub 
poprawionych opisów. Jeżeli zaś władza nie wy- 
da dokumentów pierwotnie wniesionych stronie. 
wówczas może ona utrzymać pierwotne prawa 
pierwszeństwa. Z tego wynika więc, że pierwo- 
tnie wniesione opisy i rysunki należy poprawiać 


pod okiem władzy. która winna zatwierdzić na 
opisi-. że strona uskuteczniała poprawki w urzę- 
dzie. Jeżeli poprawki nie wystarczą, to minister- 
stwo Żyda nowych opisów. wówczas należy spo- 


rządzić nowe opisy i przedłożyć je urzędowi 
w nowych kopertach, u urząd winien te nowe 
opisy z zatwierdzeniem dnia wniesienia wraz ze 


starymi odpisami i staremi kopertami przesłać 
ministerstwu handlu. Koperty dlatego su ważnym 
dokumentem bo na nich władza zatwierdza ka- 
żdorazowy dzień i godzinę wniesienia opisu. Je- 
żeli opisy odpowiadaja wymogom ustawy. wów- 
czas ministerstwa handlu obu połów monarchii 
wystawiają dokumenty patentowe i doręczają je 
w drodze niższych instancyj stronom. 

Kwestya konwersyi 5% listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego Królestwa Pol. ma być 
wkrotce rozstrżygnięta. zarząd Towarzystwa 
wszczął tę kwestyę jeszcze w początku przeszłego 
roku, ów projekt o wypuszczeniu 4 procentowych 
listów zastawnych w zamian istmejących 5 pro- 
cent. nie zyskał zatwierdzenia ministerstwa finan- 
sów, z powodu warunków teraźniejszego pienięż- 
nego rynku, które nie pozwalały w przeciagu 
przeszłego roku i w pierwszej połowie bieżącego 
wypuszczae niskoprocentowych rosyjskich papie- 
rów. Z tego powodu Zarząd przedstawił nowy 
projekt konwersyi dotychczasowych listów za- 
stawnych na 4'/, proteutawa.i jego prośba, po- 
dług Birzew. Wiedam,, została w tych dniach 
uwzględniona przez ministra. Wykonanie tej ope- 
racyi ima być poruczone, jak : słychać. syndyka- 
towi trzech głównych banków petersburskich: han- 
dlowego między-narodowego. dyskontowego i ro- 
syjskiega dla handlu zagranicznego. 


Targ wiedeński. ([argowica St. Marx) Dnia 
29 b. m przypędzono 8281 świń, a inianowicie 
2837 młodych i 5444 węgierskich świń tucz- 
nych. Płacono za świnie wyborowe 40 do 41 
kr. średniego gatunku 36 do 38 kr. lekkie 31 
do 35 kr, młode 30 do 40 kr.. za kilogram wa- 
gi żywego zwierzęcia. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 29 listopada. 


Płacono za 100 kilogr. netto od do 
Pszenica ś 805 880 

yto 660 695 
Jęczmień 075 650 
Owies õige 
Groch 10— 12— 
Tatarka 150 93:— 
Proso T— 9— 
Fasola . 8&— 13:— 
Jagły . I5— 16— 
Siano . 240 
Słoma . 4. —— 160 
Koniczyna na paszę = 8 
Ziemniaki za hektolitr 160 180 
Jaja za kopę . 210 240 
Masła za garniec . +25 415 
Spirytus na 95° Trałesa zu hektolitr —— S— 
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr . —— 78 — 
Koniczyna nasienna czerwona za 100 kilogr. 65— 75- 
Koniczyna nasienna biała za 100 kilogr. 60: - 80:— 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 30 listopada. 


„ wezoraj dziś dziś 
jg. 10 w.g. 6 ranog. 2? pop. 


" Ciśnienie powietrza 4 
(zred. RÓJ 147:6 mm T440 mm,741:7 mm 
Temperatura ak" 

w stopniach Celsiusza | U 

Kierunek i moc wiatru 

(0 == cisza, 10 burza) 

Wilgotność względna 
(w odsetkach) | 
Stan nieba | a 

== pog. 10 zup pochm. 0 | 
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(L 
- 


Uwagi: Dzień pogodny. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 

Wiedeń, 30 listopada. Według dzisiejszej Wn. 
Zig cesarz zamianował ks. dziekana Grodeckiego 
z Pysznicy i ks. dziekana Jabczyńskiego ze Strzy- 
żowa kanonikami honorowymi kapitały rzyinsko- 
katoliekiej w Przemyślu 

Wiedeń, 30 listopada. Dzisiejsza Wn. Zig v- 
głosiła koncesyę na kolej lokalną ze stacyi Tłu- 
macz-Pałahieze do miasta Tłumacza. 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty Za- 
graniczne i menety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


Wiedeń, 30 listopada. Na posiedzeniu tutejszej 
Rady miejskiej oświadczył burmistrz w sprawie 
usunięcia się antisemitów, że przypomuiał im 
obowiązki połączone z mandatem, dalszemi atoli 
środkami nie rozporządza. Rada miejska przyjęła 
10 vyświudezenie do wiadomości. 

Wiadeń, 30 listopada. Neues Wr. Tagblatt 
donosi. że slub arcyksiężuej Małgorzaty Zofii z 
urcyksięciem Albertem Wirtemberskim naznaczo- 
no na dzień 24 stycznia 1898 r. 

Budapeszt, 30 listopada. Na konferencyi stron- 
niectwa liberalnego Wekerle omawiał wewnę- 
trzne sprawy stronnictwa, dziękował za wyrażo- 
ne mu speeyalue przez rozmaitych członków stron- 
uietwa zaufanie. które przyjąć może jedynie w 
związku z solidarnie połączonymi z nim członka- 
mi rządu i zapewniał, że rząd wszelkiemi siłami 
starać się będzie program swój przeprowadzić 
przy pomocy stronnictwa. z którego wyszedł. 
względnie przy pomoev teh, którzy do tego 
stronnictwa się przyłączą. Wekerle oświadczył, 
iż rząd nie ulega niezyim szczególnym wpływom 
takie wpływy nawet w ogóle nie istnieją. Prezy- 
dent ministrów powtórzył oświadczenie swoje, Że 
rząd pragnie zostawać w bezpośredniem zetknię- 
ciu z członkami stronnictwa, życząc sobie wymia- 
ny Życzeń i myśli w łouie stronnictwa i prosił 
w końcu o przyjęcie tych oświadczeń do uspoka- 
jającej wiadomości i by uważano chwilowe nie- 
porozumienie za zupełnie w ten sposób załago- 
dzone. (Oklaski i zywe oznaki zadowolenia.) 

Przewodniczący w odpowiedzi zaznaczył, że 
stronnictwo przyjmuje powyższe oświadczenia z 
wielkiern zadowoleniem do wiadomości. 

Budapeszt, 30 listopada. Wczoraj zachorowały 
tu dwie osoby ua cholerę, a jedna umarła. 

Berlin, 30 listopada. Wczoraj rozpoczgł się tu 
proces Alhwardia o oszczerstwo z powodu Zna» 
nej broszury „Judenflinten*. 

Wrocław, 30 listopada. W fabryce koksu w 
Porembie eksplodował kocieł parowy: dziewięciu 
robotników zabitych. czterech ranoych 

Bueckeburg, 30 listopada. Książę Adolf Schaum- 
burg Lippe który bawi obecnie z chorym księ- 
ciem Hermanem na zamku myśliwskim w Steyer- 
ling, sam eiężko zachorował na gastryczną febrę. 

Poczdam, 30 listopada. Wielki książę W łodzi- 
mierz z małżonką przybył tu wczoraj i stanął w 
nowym pałacu 

Paryż, 30 listopada. Komisya panamska prze- 


„|słuchiwała wczoraj byłych wspólników firmy ban- 


kowej Kohn i Reinach 

Kohn oświadczył że Reinach posiadał w ban- 
ku prywatne contu które w r. 1888 zmniejszyło 
się o 1 milion. Propper podobnie zeznał, że 
milion przelano w częściowych wypłatach na 
Artona. Deputowany Lagu err e złożył oświad 
czenie Artona, w którem tenże zeznaje. że pod- 
czas wyborów w departamencie północnym, przez 
pośrednika interweniował u rządu w prawie pa- 
namskiej i wypłacił na cele polityczne 300.000 
franków. 

Głoszą, że generalny prokurator poda się do 
dymisyi. 

Paryż, 30 listopada. Carnot odbył wczoraj 
konferencyę z Loubetem i przyjmował wieczorem 
Brissona, Leroyera i Floqueta. 

Zawezwani na wczoraj przed ankietę panamską 
Karol Lesseps, Cottu i Fontane donieśli pisem- 
nie. że stawić się nie mogą. 

Generalny prohuiat r sprzeciwił się wgłądaniu 
ankiety w akty sprawy panamskiej. 

Paryż, 30 listopada. Carnot zaproponował Bris- 
sonowi stworzenie gabinetu. Brisson ma odpo- 
wiedzie: dopiero po porozumieniu się z polity- 
cznymi przyjaciółmi. 

Paryż 30 listopada. Z dniem 1 grodnia otwie- 
rają się kursa rosyjskiego języka w li- 
ceach: Charlemagne. Louis le Grand, Janton i 
Buffon. i 

Paryż, 30 listopada. Urzędownie zaprzeczono 
doniesieniu dzienników, jakoby prezydent zamie- 
rzał wydać orędzie do parlamentu. 

Rzym 30 listopada. W senacie interpelował 
wczoraj Lampertico w sprawie ela od wina. Brin 
ma dzisiaj odpowiedzieć. a 

Sofia, 30 listopada. Na wczorajszem posiedze 
niu Sobranie uchwaliło kredyt 50.000 na udział 
bBułgaryi w wystawie powszechnej w Chicago. 

Podczas rozprawy nad ustawą o ochronie zna- 
czków fabrycznych deputowany miasta Filipopo- 
la zażądał. aby na posiedzenie przybył minister 
Nacewiez, który projekt tej ustawy przedłożył 
Nacewicz zaproszony, aby osobiście bronił swe- 
go projektu, nie przybył na posiedzenie, skut- 
kiem tego Stambułow dawał wyjaśnienia. To zaj- 
ście wywułało pogloskę o dytmisyi Nacewicza 
który obrażony gwałtownym artykułem. wymie- 
rzonym przeciw jego osobie w pewnym dzien- 
niku flipopolskim nie otrzymał żadnej satys- 
fakcyi 


Kantor wymiany 


(Ii 6. nyrz. pal. Banku bipolęczngo 


Nr. 276. 8 


Sofia, 30 listopada. Pomimo nałegau księcia, 
minister Nacewiez nie cofnął swej dymisyi i 
książę ję przyjął. 


Kursa telegraficzne na glełdzie wiedeńskiej, 
Kurs w wal. 
dnia 30 listopada F892 r. austr. 
_złr. ct. 
Zjeduoczony dług w papierach 97 — 
Zjednoczony dług w srebrze 97, 40 
Austryacku renta złota 115 | 40 
5% austryacka renta (marcowa) 100, 50 
Akcye banku austro-węgierskiego . 986, — 
Akcye kredytowe A = 816) 25 
Londyn. 119, 80 
STebro.. . śm” vak — | — 
20-to frankówki za sztukę 9) 66 
Dukaty austryackie . Moda af. ać 
Banknoty banku niemiec. za 100 m 58| 85 


Wiedeń, 30 listopada. Ruble 11775. Cena na- 
fty 1675—1975. Spirytus 14:50. Zyto 667. 
Pszenica 7:67. Owies 5:98. 
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NADESŁANE. 


PORĘBSKI i ZIMLER 
Kraków, Rynek L. 8 


polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 
teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 


(2001 86-100) 


Biżuterye dla Pań i Panów, broszki, 
bransolety, szpilki, spinki, łańcuszki do 
zegarków 674 0 
poleca po bardzo tanich cenach 
MAGAZYN AU BON MARCHE 
FILIPA EILE 
w Krakowie, ulica Grodzka L. 6. 

najlepszy i nejpię- 


„SMIGUS* kniejszy Kalendarz 


na rok 1893. Dla prenumeratorów „Nowej Re- 
formy* jest do nabycia w Administracyi po Có- 
nie zniżonej 40 ct. za egzemplarz — na pro- 
wineyę z przesyłką pocztową 45 ct. (2611 1 0) 


Przy grach i zakładach. przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać mozna w dui powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzini» 113). 

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce). Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabeżeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 1l-iej do 4-iej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 et, 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od gvdziny 11-tej do B-ciej po południn z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 eantów w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby. 

Muzeum XX, Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po połu- 
dniu, o ile w te dnie uie przypadają święta. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12.tej do l-szej — prócz niedziel, świąt i feryj nniwer- 
syteckich bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uuiw  Jagiell. w Collegium phy- 
sicum przy ulicy sw. Anuy na I piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od gedziny 9-tej do l-szej w południe. 


—"BBIZ— 


w Krakowie, Rynek 1. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


z 


płacą | żądają 
Kraków, dnia 30/11. 


PE 


Warszawa, dnia 29/11. 
(Bez bieżącego kuponu). 


płacą | żądają 
Listy zastawne. "A i 
109 75|110 25 


Bez bieżącego kuponu). - z = y 3% Boden-Oredit allg. öst. z pr. za złr. 100 
Rublei M : s dh i p. 100 Toi e -aoe Bro Listy ZASKAR IE (2 r. 1869 za rubli 100 101 25] — — Aia? Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 J100 —|100 25 
ke ała ssd © R 100 mar | 58 50| 59 *'/ Listy likwidacyjne —. "dy 100| 98 ~] — 4Y" Bank krajowy galicyjski za złr. 100 | 98 75] 99 25 
ka zieniaki " ŻA mar. Bo P © 60 5 lo Listy zast. Warszawy L Em, E o 90 — —]|59%, Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 100 {101 —]101 50 
G0/. °p NEA dj AO ya lic. ia Aa 100 Mee = DE r II. Em. w» 10OJ1O1 75 —| 4'j47/, Banku austro-węgierskiego za złr 100 |101 —=|102 — 
dio; oka krajowa Balic za złr. 100| 97 40] 98 40 » W in, » M 3 — — |4" Banku austro-węgierskiego za złr. 100 j 99 70]100 20 
Bój. Odliescye indemn. gal. za złr. 100 k. m. |104 50|105 50 n „Em. „ 497, Banku hip. węg. z premią za złr. 1005100 —]100 50 
49 galicyjski fundusz propinacyjn „| 94 Go] 95 40 Wiedeń, dnia 29 11. e Alan 
4'J40/, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100| 98 50] 99 20 Obligi długu państwa y- 
59/, Obligi komunalne Banku kraj. I. Emis. [100 60|101 30 i 8 k à Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr. w., a.| 6 60] 6 90 
49] Listy zastawne Tow. kred. ziem. .| 96 5o| ur —|_ (bez Mięzącego kuponu). e 3 Kredytowe austr. na 100 złr. w. a, |192 —{192 50 
H II. Em.| 94 50| 95 sofo Renta austr. papierowa za złr. 100] 97 85) 98 UM Krakowskie . na 20 złr. w.a.] 28 50| 24 — 
AU SE : 59 60]100 30]? srebrna za złr. 100] 97 65] 97 S5] Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w a.| 17 25] 17 75 
DYR Banku hip. z prem. 10%, |107 G0jio8 404o -~ „ złota . za złr. 100]115 45 115 60] Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr.w a | 11 25] 11 75 
50% zwr. za 40 lat 100 zojiol 40]>" < papier. nowa za złr. 100JI00 45/100 0% Rudolfa . na 10 złr. w, a. j 23 Boj 24 50 
412° š -E 98 10] 98 yojżco Losy z r. TA na a rj Zat i RI zę M. —| Stamisławowskie nA ZWALA RSI —jea— 
o te z. i i KU BN ZAB. na 500 złr za : — 
A alei o E OWO 2 roo aeo s - aO d złe. as Io LE gł „IQ 
° i = z r. 1864 hez 0), całe . za 100189 —| = —|T 5 cye bankowe Iskolejowę, 
p 106—] Anglobunk . na 20u złr. {150 75]15L 25 
Lwów, dnia 29/11. Obligacye korony węgierskiej. 8-—| Bankvercin Wiener . na 100 vtr. |L14 50]115 — 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 [3888 —| -- —|49, Renta złota . . . . za złr. 100} — =| — =>] U] Ered, dla handlu i przem. na 160 str. |316 25/316 75 
59 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 [100 80JI0T-Gu]5"/, Renta papierowa . . . za złr. 100/100 45]100 65] 24 —| Kreditbunk węg. allgen. na 200 złr. [364 —|364 50 
B'J40/, Listy zast, Banku kraj. za złr. 100] 98 TA] 99 45]Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 100/142 50j143 50| 22—f Galie. Bank Lipoteczny na 200 złr. |340 —| — — 
a lo „ Tow. kred. ziem. za 8 Hi 99 90 z 60]4% Losy Uisańskie (Theis-Reg.) za złr. 100]139 —j139 50 io d ET ę s <a MA mi a: ra CIU a 90 
40) 2 . A „ okr. 56 złr. 100] 94 —| 94 70 b f 4:30) Austro-węgierski . na 600 złr, J987 — — 
ko Obligacye indemn. galic. za złr, 100 m. k. |104 80J105 50 Obligacye indemnizacyjne. 17 —| Unionbank . | na 100 złr {237 --]237 50 
401, galicyjski fundusz propinacyjny 94 60] 95 304°, galieyjski fundusz propinacyjny . . 94 doj 95 50132 25) Ferdynanda. Północna . na 1050 zër. [2787— |2791— 
5%, Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 105 |101 —|101 705%, Oblig. indem. Galicyi za 100 m. k|105 —|J105 20] 8:40] Karola Ludwika . na 210 złr.|216 251/217 25 
5/40, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100] 97 60] 98 304°% Oblig. indem. Węgier za 100 złr. | 94 50] 95 GĄ 14—] Lwowsko-Czerniowiecku na 200 złr. |245 —]246 50 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 17... 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny, linia A—B. 


cupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineyi 


uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizji. 


Firanki i Portyery nini zalać” apicerskotażkoracyjucgo p tru Stachowski & Kiełpiński, Kraków, ul. Sławkowska, L. 1. 
A 


Nr. 276. NOWA REFURMWMA. | ~ Kraków, i Grudnia 1892. 


EL a A E 
Grzebyki, Perfumy. Wodę kolońską, Mydła, Puder, Łabędziki itp. w wielkim wyborze 

eJ J a A Pi A a æ g 

z | T oleca Eug. Smidowicz, Kraków, Suki .29. 

z Ozdoby na choinke SAW : MRC mf a TAG aE RE 
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IE" KAROL BISENIUS Mpa fab 
Pr RE IA Filia fabryk naft Fili zy 
Kalosze UNINA obecnie Mo ieden, L., A A Nr. 11, Mezzanin, G w OHorkówćh i Lipińkdóh w Chorkówoe i piwek Y 
Kapelusze i czapki zimowe, Kami- Najtańsze ceny fabryczne. 4 w Wadowicach. w Tarnowie. k 


dostarcza najlepszą 


NAFTE SALOWOWA Wr. ©, 


NIeS©KSPLOdUJĄCA, 
oraz inne tańsze sorty po cenach zniżonych. 2733 8 10 


Kólkom rolniczym udziela się na żądanie 3-miesięcznego kredytu bez podwyższenia ceny, 

Filie dostarczają również najlepszy ter do dachów papowych, także >©1lej 
(pokost) nAILOWY, który jest najtańszym i najlepszym środkiem konser- 
wowania materyałów drzewnych, jak belek, parkanów, dachów itp., chroni drzewo od 
wpływu wilgoci, próchnienia i grzyba drzewnego przez napuszczanie olejem, nadając 
nadzwyczajną trwałość. 

Równocześnie poleca się właśc'eielom młynów. tartaków i wszelkich maszya pł- 
rowych i inaych najlepszą oliwę zwaną „„ERosyjską*, jako najtańszy i najlepszy 
materyał smarowy, nadzwyczaj oszczędnie zużywający się i z'mową pwrą nie stygnący. 

Przy użyciu tej oliwy, konserwującej wszelki metal, czyszczew e maszyn jest zupełnie zbędne, 
Na próbę wysyła się oliwę w blaszankach po 25 kilogramów zawartości. 


zelki włóczkowe i kurtki szwedzkie | 
do polowania. Ubrania jelonkowe. 
Bieliznę welnianą, rękawiczki włó- 
czkowe. Buciki i pantofelki poko- 
jowe. berlacze i buty filcowe do 
podróży 2790 1 20 

polecają po niskich cenach 


Bracia Bilewscy 


w Krakowie 
obok kościoła N. P. Maryi. 


Kapitał 3000 zir, 


na pierwszą hipotekę po banku na kamienicę 
piętrową nową , debrze się rentującą, na dobry 
procent, na dłuższy ©za3. potrzebny zaraz. 
Kamienica, nowa, 10 okien front, jedno 
piętrowa , z ładnym dochodem 10%, zaraz do 
sprzedania lub zamiany na parcele budowlaną 
lub ma folwark z dopłatą. Kapitał do kupna 
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Wprost 1 Japonii sprowadzone lampiony 1a ArzęwkO, 
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Nafta z fabryki Fibicha i Stawiarskiego w Ghorkówce. 
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z 12 sztukami od 30 et. wyżej. 
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TĄ * Iny Piłki brylantowe 5 et! k 
add Nogość! niezapalne Zekorasye, ię oazie lace, 

kutrsy i szyszki za sztukę 5 et, masa do powleka- 
> mia choinki pudełko 8 et, Płatki śnieżne i nie» 
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zapalna wata naślad. śnieg za dużą piczkę !2 or., 
lodowe ziriandy za metr od 10 et. wyże. Pier 
ściemie iwituj. lód po 10 i 5 ct. Wielki podwójny mostek ulubionych srebrnych 
BA) 10 et., kolorowych 15 centów. 
n jak również anioły i gwiazdy nx» wierzchołek drze- 
Nowego ryz | ozdoby relerOWE wka za sztukę od 8 ct wyżej. — Plastyczne, wiszące 
anioły za sztukę od 15 et. wyżej 
Cenniki tysiąca różnych efektownych i najnowszych dekoracyj na drzewko da'nv. 
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potrzebny 8! 00 złr., bank pozostaje Zapytania: ME Nie pos'adam wcale Filii. Wag 2789 I 3 k odbiorcy Odbiorcy 
NRM, 6. MS oio ER sm "SEMR O A jm + Bs ni szkający w pobliżu Wadowice zecheg adre- mieszkający w pobliżu Tarno +a zechcą adre- d 
jątki, realności i wszelką służbę. 2803-1 Slaman L NE EPE a sowzć do Zastępstwa fabryk nafty wai do Zastępstwa fabryk nalty | 7 li 
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bnemi świadectwami, uzdolnio Księgarnia, sklad i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks- (CC JE 3-6 FE IE 366 HE 3 EC > E 3-0 3463-03-36 36 3-€ E) 


na w robotach ręcznych, życzy sobie ohjąć miej« 
see do począrkow nauki do jednej lub dwóch 
panienek od I stycznia 1893 na wsi lub w mieście 

Zgłoszenia: M. Karpf, Wieliczka. 2802 1 8 


Nowy Landauer 
do sprzođdania. 
2803 1 Fryderyk Ebert. 
Plac Franciszkański, L 4. 


Wdowa po urzędniku życzy sobie ob- 
Jąć miejsce towarzyszki. opie- 
kanki do dzieci, jest uzdolniona w kr» wieczy- 
źmie, zna sia na gospoda stwie miejskiem i wiej 
skiem — Zgłoszenia pod lit. Z. Z. poste re 
stante poczta główna. 2 06 1 2 


RORURORDKOGOR 


Obecnie po otwarciu granic państwa 
dla przywozu wszelkich towarów nad- 
chodzą do handiu 2162 3 4 


Księgarnia 


x (detode | i KXKKKKKKAIKKKAKKHKIKHKKAKIKX 
% S. A. Krzy Żanowskiego w Krakowie ) sięgarnia, skład i wypożyczalnia nut ipie me. L. Zwolińskiego i Spółki 


Linea oraz ekspedycya pism peryodycznych otay matak elay 
X Sieroslawski Józef. „Zbiór kolęd, ułźżiny do śpiewu, r y : zaba 7976 +4 Jedyne dzielo. 
lub na sam fortepian. Gena 1 złr. 20 cnt. A Krzyżanowskiego w Krakowiex Nowele i szkice 


M 
Ochmanski Stanisław. „Pastorałki, czyli zbiór kolęd lu- K ść a o OŻ(AG 
dowych do śpiewu, lub na sam fortepian. Cena 1 złr. 20 ent X - - 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2776 $ G; MASSAGE. 


Dr. Michal Kaufmann 


leczy jak dawnej: choroby Stawów. mię. 
śmł i nerwów (n:rwobóla, kursze, poraza- 
nie, hysteryęj. jakotąż atonię kisaek j otyłość 
zapomocą mięsienia (Masuage), wading me 
, tedy Masgera w Amsterdawie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wko: Kaczmarskiego przy ui. Gredze 
kiej, pod L. 32, 246 20 40 
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przyjmuje 


prenu merate 
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. 


Katalogi czasopism rozs;ła się na Żądanie franco i gratis. 


n pu'e a powyższ: księgarnia wielki wybór ksią: 
Na Gwiazdkę żek ozdobnie oprawuych, w językach: pol- 


skim, niemieckim i francuskim. 2717 3 10 
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Na wystawie gospod. w Wiedniu 1891 


Obywatele raczyli opłatków nie przyjać, gdyż 
na rok 1893 dyplomem uznania nagrodzone 


zastępców żadnych nie będę miał 
219173 2 Z opadu? Kain 
Teofil Barański, 
kościelny przy kościela parafialnym ów Sacze- 
pana na Piasku w Krakowie. 


Sklepowa 


z kaucyą, potrzebna zaraz. Może mieć 
wikt i mieszkanie. 2796 2 2 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


KIAIN ANRA NE AN E N E N 


("W Parku Krakowskim 


4 iw. C ANGELUSA 
davrniej 
4 F. Bruno Hahn 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 2, 
poleca u ŚW. MIKOŁAJA 


U wiele nowości w zabawkach dziecinnych. 


r, 

H Bıseny z ru homemi rybkami i okretami. kieszonkowe ma-zyny do szycia, 
Pg aparaty fotograficzne, maszynki do pisania I rachowania, latarnie magi*zne, 
s drukarnie, fortunki, bilardy, lalki od najtańszych. 


(jedyne polskie wydawnictwo fachowe), Krajowe 


opuścił prasę i jest do nabycia w księgarniach Iwowskich i krakowskich, tndzież we wyroby andrychowskia 


wszystkich Agencyach Towarz Wzaj. Ubezp ezzeń w Krakowie. jako to 1104 60 104 


|. Kalendarz z terminatką i przypomnieniami gospodarczemi;, kalendarz myśliwsko-lowie = 
cki; informacy e, przepisy i taryfy kolejowe, pocztowe , telegraficzne ; kluaz do obiiczani» Piane JOWÓDRZKI: olliiO 
olsetek po różnej stopie i wykaz ciągni-h w Anstro Węgrzech. II. Ranki i Asekuracya na meble, różnęgę SWAP dres 
w Galiey!, tychże przepisy i formalności, wymagane przy podnoszeniu i konwertowaniu po- lichy, do Badycia : 
życzek hipotecznych itp; Personalia. III. Kasy oszczędności, Towarzystwa zaliezkowe W w Bazarach wyrobów krajowych w 
Bogato uposażona część literacka w prace fachowe z dziedziny ekonomii, asekuraegi, staty: @ Krakowie i Przemyślu 
styki i biłliografi. V. Anonse i ogłoszenia. 2619 R | w Towarzystwie Gallcyjskiem akcyj. 
Egzemplarz ozdobnie w płótno oprawny, zawierający 24 arkuszy druku (około 400 stronnie) nem we Lwowie. 
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kosztuje 1 złr. 20 ent., broszurowany mniejszy na gorszym papierze 60 cnt. Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od 


P 
zagranicznych. 


stołowe i deserowe | 
po umiarkowany h cenach. Szczególniej godnem polecenia w 
czasie epidemii, z powodu wielkiej zawartości taniny, zna- 


ze skóry cielęcej z włosem kamaszki is a povaa meld avarias fa gf, 

dia panów I pań. z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino. | 

M. Reschowsky s skład obuwia , Zum Andreas H ofer‘‘, Wysyłka począwszy od bektolitra. — Oenniki darmo i opłatnie. , 
Wien, I., Rothenthurmstrasse, 4. 236402 g | E 

g lllustrowane cenniki z podaniem sposobu brania miary darmo. Sag 


Wanny i stołki kapielowe 


także z piecykami do zagrzania wody wyrabia i utrzymuje na składzie 


Karol Markus w Krakowie, przy ui. Szpitalnej, L. 18. 


Największy wybór prawdziwych 515 75 104 


Samowarow Tulskich. 


Trudni się także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I plorunochronów. 


We środę, sobotę i niedzielę są jedynie i wyłtwznie wyrabiane pzezemnie 
muzyka wojskowa przygrywać bę- 
dzie całe popołndni=. 277 2 


Premiowana na czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze 355 £ü V 


Jana Skorkovsky ego 


Fabryka sukna i ubrań 


w Hłumpoletz 
poleaa Wysokiej Sslachcie i P T. Publiczności 
«wój obfity skład oajńwieżs'"i mody ma- 
teryj na »nrdniy, upodunie i całe 
MOrANIM na sazou jesienny i zimowy 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnio. 


Sklep chrześciański 


na Nowej Wsi Narodowej 


pod Krakowem 


a CZES |.) a. 15 listopada w domu 
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z 40-letnią praktyką, bezdzie= 
Rządca tny, do zaangażowawia od No- 
wego Roku. Adres: Agronom, w Dzikowie Sta- 
rym ad Olszyce. 2692 8 25 


Kamienica dwupiętrowa 


20 okien frontu w jednem piętrze, w 
śródmieściu, jest 
zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właściciela domu 
ulica św. Jana, L. 13. 2589 14 0 


Taniej niż gdzielndziej, z powodu przywileju uwalniającego herbatę tę od cła w Rosji. 
Hierbata rosyjska 


naj'epsza, od dawna z dobroci i zapachu znana, prawdziwa t.iko w oryginalnam opakowa- 
niu pod ochroną banderoli rządowej rosyjskiej, w paczkach i blaszankaoh od Url, funta, 
w W gatunkach doborowych, po cenie od 2 do 6 złr. za funt, 2540 17 0 


Army swiatowej 


wogan i Spółka w Moskwie. 


Główny skład dla Krakowa i Galicji Adolt Salomon, il. Krupnicza, L. 10. 


5 3 egzaminowany, kawaler, 
Leśniczy s t dobremi "świa: 


dectwami, poszukuje posady. Obznajmiony jest 


i A ; ię Te Aim zac AA Pajączk i Lil kd 
pod adresem Obszar dworski Nkawce E ¿ a ajączkowskiego e posiada 
poozta Mucharz. 278 4 6 Dziś wieczor Pewną Ranae na składzie | 27ż6 40 


B Wielka 50 ct loterya. 


w gośćcu, reumatyzmie, vsti atytuly domove i gospodarski, 
ogólnem osłabieniu nerwcwem. newralgil, ischias nerwowem stablen iu Zaopatrując się w Związku hand owym 


żołądka, tólach głowy, paraliżu. bezsenności, bólach krzyżów. k ści Kółek reluiczych w Krakowie 
pacierzowej, zatkaniu stp. daie przez pierws lekarskie powaxi zbada sklep chrześciański 


Biedny uczeń 


szkoły przemysłowej poszukuje mie= 
szkania za lekcye. 2773 3 3 


o godz, 6 ciagnienie, 


Zgłoszenia do Admin „N Reformy”. 


4 © © 2 „NIĆ 

r Glowna wys ra na ny uprzywilejowany i regu ująoy n2 ah 26 RWE STÓW E, 

Szkołę tańców <KAEEEZ5 przyrzad do nacierania Sarika u-ch mższych niż gd/i-k-lwiekia tziej. 
objętą po zmarłej ś. p. matce, prowadz ć system prof. Dra VOLltY. Wszelkie zamowienia na 


Odznaczony dyplemem honerowym na wystawie w Kolonii n. R 1890. Premiowany wiel- służbę dworską i miejską 


kim srebrnym medalem w Weis 1890 r. Złotym medalem na wystawie h'gienioznej w i | 
Stuttgarcie 1890 r. Wiekim srebrnym medalem na wystawie w Pradze I89! r od Nowego Roku przyjmuje 


Prospekta z św'adectwami wysyła darmo posiadacz przywileju Biuro Swiderskisgo W Tarnowie. 


J. Augenfeld wW Wiedniu, l., Schulerstrasse, 18. Porozumien a się między ehlebodaw- 
cami a służbą odbywają się w każdą 


DENINNENNNNEEN (GZ E icii od 21 listopada począwsty. 
Papier z fabryki Braci Fujałkowskich w Bielska. . Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


będę pod niezmienionemi warunkami w 
domach prywatnych, pensyonatach i u 
siebie w mieszkaniu 
Zgłoszenia tymczasowe przyjmuje han- 
del galanteryjny W. Angelusa dawniej 
Bruno Hahn, ulica Grodzka, L. 2. 

2717 3 8 Z poważaniem 


Adolf Morys Pion. 
Zadrukarni Związkowej w Krakowie: 


79.000 zir. 


Losy po 50 cot. polecaja: 2606 21 

Józef Altstidter, Stanisław Feintuch. Zygmunt Gleitzmanu, Izanak Gra o- 
wer, Józef Heidenfeld, A. L Hschvali. A. Holzer, Szymon loris, Al- 
bert Mendelsburg M. W. Trink-nre ch. 


